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Dłuższa wizyta ministra w Belwederze 


Dzisiaj rano b. 


WARSZAWA, 14.VI. (PAT.) W ciągu dzisiej- 
szego popołudnia pan marszałek Józef Piłsudski 
przyjął ministra Józefa Goebbelsa w obecności 


Warsz. kor, „(łomu Poranne 
go“ telefonu je: 


Wczoraj w drugim dniu po: | Piłsudskiego w otoczeniu przed 


ministra spraw zagranicznych p. Józefa Becka |bytu swego w Warszawie, min. 


i posta Rzeszy Niemieckiej von Moltke. 


Boiska pozbywa sie opiekunów 


Głosy prasy berlińskiej o wizycie warszawskiej 


BERLIN, 14 VL (PAT). ministra niemieckiego odnosiła 
Cała prasa niemiecka na naczel | się zarówno do osoby dr. Goeb 
nem miejscu ogłasza obszerne  belsa, jak i do faktu, że tym ra 
streszczenie wcżorajszej mowy | zela 

min. Goebbelsa w Warszawie,| po raz pierwszy minister rządu 
opatrując ją tytułami: „„Orędzić| narońowo - socjalistycznego 
pokoju Trzęciej RRzeszy — m: przybył da Polski, 
nister Goebbels przemawia w | Celem mowy min fzocbbelsa 


Warszawie“ (Boerson- Zlg.). | było : 
„Niemcy wyciąga ją rękę 46 | wzmocnienie psychologiczne po 
świata* (Tag.), „Welkie: wraże | rozumienia polsko - wiemicc- 
nie mowy Goebbelsa w Warsza kiego 
dne e PREY. k Voclki przez wzajemne zrozumienie 
a uroci | się obu narodów. 
scher Beobachter*, kpt, Weiss Eper Tee" oświudkza: 
pisze: „Dr. Goebbels Słusznie | „ya aR OSwiadeza: 
zadważ, 36 Polska ztszła na właściwą dro- 
narodowy socjalizm nie jest se, pozby vmar sio wszystkich 
opickanáów, 
zaborczy, 4 : À : 
Min, Goebbels wystapil iaku To samo czynią Niemevy Hitle- 
vrzedsła wiciel ra. Oba kraje występują w ten | 
kierunku ideowego, który |SPosób na arenie polityki świa 
chee ograniczyć ię tylko do |!0Wci jako s 
Niemiec, czynniki zupełnie samodzielne. 
„Boerson Ztg:“ w depeszy| Huży to pardziej interesom 
swego redakiora naczelnego d: | światowego pokoju i posiada 
Jueglera wskazuje. że zaintere- | większa wagę niż szmune dekla 
sowanie opinji polskiej wizytą | racje. 


w Warszawie 


manifestacji, mianowicie wybi 
lo kamieniem dużą szybę w 
Po onegdajszych demonstra- gmachu poselstwa niemieckie- 
cjach w Warszawie urządzo: | go. Pozalem w dniu wczoraj: 
nych przez związki klasowe || szym część kupców żydowskich 
młodzież żydowską, które poli- na znak protestu przeciw wizy 
cja rozpędziła, w dniu wczoraj cie Gochbelsa zamknęła skle- 
szyn w godzinach  wieczoro- py. 
wych doszło znów do wrogich | 


Awantura w Krakowie 


Krakowski kor. „Głosu Po- | przeciwko wizycie Goebbelsa w 
rannego" telefonuje: Krakowie. Prezydent Kaplicki 

W dniu wczorajszym na po- | zagroził mówcy, że usunie go ź 
siedzeniu rady miejskiej wy: | trybuny siłą. Radni socjalistycz 
buchła wielka awantura, mia-| ni zapowiedzieli wówczas, że 
nowicie jeden z radnych P, p, | wrócą do tej sprawy w dalszej 
S., dr. Drobner usiłował zło | dyskusji i złożą odpowiednie 
żyć z trybuny oświadczenie | deklaracje. 


Przejażdżka samolotem 


Warszawski koresp. „Głosu Po- | tenci niemieccy, przebywający w 
rannego telefonuje: Warszawie. r 
i 1 W godzinach wieczornych min. 

Około 5-ej popołudniu nad War- | Goebbels wygłosi! odczyt, przezna 
szawą ukazał się samolot Goebbel- (czony dla studzutów niemieckich. 
ea „Feldmarschall von Hinden- |» Warszawie. Odczyt odhyt się przy 
burg, Samolotem tym odbywali |drzwiach zamknietych. Treść jego 
krótką wycieczkę nad stolicą stu [nie jest nikomu znana. 


Demonstracie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Gochhełs w godzinach przedpo 
łudniowych udał się na emen 


j terz powązkowski, gdzie złożył 


wieniec na pómniku poległych 
i zmarłych w Warszawie pod 
czas wojny światowej żołnic 
szy niemieckich, 
O godzinie 11 wana 
P. GOEBBELS ZŁOŻYŁ WIE- 
NIEC NA GROBIE NIEZNANE- 
GO ŻOŁNIERZA. 

Ceremonja ta odbyła się w asy- 
ście licznych dytmitarzy pañ- 
stwówych, dziennikarzy nic- 
micckich, przedstawicieli koło: 


Goebbels udaje się do Krakowa 


nji niemieckiej i in. P, Goeb- i złożył podpis w księdze æn- 


bels przybył na plae Marsz. djenejonałnej p, prezydenta 
R. P. 
stawiciełi ministerstwa propa- | o godz, 1.30 


gandy Rzeszy i członków posel- $ 
stwa niemieckiego, Dr, Goeh- MIN. GOEBBELS ZŁOŻYŁ WI 


bels ZYTĘ MINISTROWI 
PRZESZEDŁ PRZED FRON- BECKOWI, 
TEM KOMPANJI HONO- | poczem był podejmowany prze- 
ROWEJ zeń śniadaniem, ma którem 


21 p.p, poczem złożył wieniec | był obeeny m. in. premier Ko- 
oraz wpisał się do księgi pa- | złowski, Wieczorem w salonach 


miątkowej. Zostały adegrane poselstwa niemieckiego odbyło 
hymny narodowe; niemiecki i| Się przyjęcie dła kolomji mie- 
polski. mieckief. 

Również przed południem.| Odlot ministra Goebbelsa do 
zgodnie z programem; - Krakowa  projekłowey © 
P. GOEBBELS PRZYBYŁ NA say popołrdniu, mastapi 

ZAMEK dzisiaj rate. 


Warsz. kor. , włosu Poranne 
ko“ telefonuje: 

O wizycie min. Goebbelsa w 
Belwederze. dowiadujemy sie 
następujących szczegółów: 


Po krótkiej rozmowie, spó: 


|dzonej przy herbatce. 
marsz, Piłsudski przeszedł w to 


warzystwie min. Goebbelsa do 
jednego z sąsiadujących sa- 
tonów na pogawędkę. 


W salonie, w którym odbyło | dziennikarze polscy I korespon 

sie spotkanie marsz. Piłsud- denci prasy zagranicznej. 

skiego z min, tiwoebbelsem, po- | Rozmowa min, Goebbelsa z 

„ostał marsz. Piłsudskim na osobno 
osi «I -< „ lści 

minister Beck į poseł Rzeszy | trwsłi przeszło twśódzieścia 


von Moltke. | minut. 
Na wiadomasść, iż marszałek | Po rozmowie tej ruarsz. Piłsud 
Piłsudski przyjął min, Goebbel | ski z gościem wrócili do ogólnej 
sa, przed Belwederem zgroma: sali, gdzie znów  ndbyła sie 
dzili się liczni | wspólna towarzyska pogawędka 


Nieudane wywiady 


„Mówiliśmy ogólnie, proszę się niczego nie domyślać" 


Wyjeżdżające z 
uuto, wiozące min. Goebbelsa, 
min. Becka t posła Moltkego 
zóstało 
zaatakowane przez dzienni* 

karzy. % 
Min, Goebbelsa zasypano licz- 
semi pytaniami, Odpowiedział 
tvlko z uśmiechem: 
„Mówiliśmy ogólnie, proszę się 
niczeżo nie domyślać“. 


Z kolei dziennikarze zaataka |“ 


wali min. Becka i posła Molt- 


kego, 


Belwedecn | 


| by 


padła | nicznych, gdzie odbyła się jeż 
| dłuższa tozmowa min, Becka s 
| inin, Goebhelsem : posłem 
Moltkem. 


— Nie nie wiemy —- 
odpowiedź, 
Auto ruszyłu w stronę siedzi 
ministerstwa spraw zagra- 


Członek świty Goebbelsa 


odwiedził wczoraj Łódź 


Wczoraj przybył do Łodzi | złożył wizyte  konsalowi mie: 
jeden z członków świty min. mieckiema w Łodzi i wyjechał 


Goebbelsa, wyższy urzędnik mi z powrotem do Warszawy wie- 


nisterstwa propagandy, który | czornym pociągiem. 


Katastrofa inż. Liefelda 


Wpadł z maszyną do rowu. — Tragiczna śmierć rowerzysty 


Warszawski korespondent „Gto: |towca — automobilisty inż, Henry 
ka Liefelda 
uczeń 7 klasy. Inż. Liefeld usilował 
zatrzymać samochód, lecz tak nie- 
szczęśliwie, że wraz z rowerzystą 


su Porannego” telefonuje: 
Wczoraj na szosie pod Warsza- 

wą wydarzył się tragiczny wypa* 

dek. Pod samochód znanego spor 


stoczył się do rowu. Automobilista 
wyszedł cudem bez szwanku; rowe 
rzysta ciężko ranny wkrótce wy- 
ziona! ducha. 


wpadł rowerzysta, 


Minister, który do nas przyleci 
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Jak Warszawa przyjeła Goebbelsa 


WARSZAWA, 14 czerwca. 

Nikt nie wiedział dokładnie 
o której godzinie, a przede- 
wszystkiem na które lotnisk» 
przyleci z Berlina minister pro 
pagandy Trzeciej ARzeszy, dr. 
phil, Paweł Józef Goebbels. 

Mówiono o Okęciu, ktoś pu 
ścił plotkę, że samolot, którym 
dygnitarz leci, największy w 
Niemczech, jest zbyt eiężki, a- 
by lądować na — zwykłej mu- 
rawie, więc — pewno przylecą 
na lofnisko wojskowe. 

Więe ten i ów chociaż wie- 
dział o obostrzeniach, sądowi 
wię w taksówee i — pędził na 
Okęcie. 

Tymczasem „czynniki miaro 
dajne“ zaczęły gromadzić się 
na starem lotnisku przy ul, To 
bolowejł. 

Potem kilka połyskujących 
limuzyn przywiozło grupę u 
rzędników M. $. Z. 

Przyjechał prof. Zieliński, 
dostojny w swej siwiźnie. 

Z wiśniowego Chryslera wy» 
siadł z sekretarzem p. minister 
spraw wewnętrznych Broni- 
sław Pieracki. 

Potem, jedna za drugą zaczę 
ły zjeźdżać luksusowe limuzyy 
ny członków poselstwa nie- 
mieckiego. 

Jedną z nich przyjechał 
attache wojskowy niski gen. 
Schindler z wysokim adjut: » 
em... 

Na dziurawym hetonie da- 
wnego lotniska stanął samo- 
chód kroniki dźwiękowej 
PAT'a, Komandor wozu szybko 
zmontował aparaturę dźwięko. 
wo - filmową. Jeden aparat 
stanął na dachu samochodu, 
drugi — pod trybunami. 

Czas upływał wolno. Słońce 
paliło jak w Afryce. Dygnita 
rze w cylindrach z dobremt mi 
nami ocierali spocone czoła. 


Nad lotniskiem śmigał coraz to 
jakiś samolot. 

Tylko gościa z Berlina 
było widać, 

Wspaniałą limuzyną z 2 cho 
rągiewkami o barwach Rzeszy 
: Hitlera przyjechałł poseł nie: 
miecki, min, von Moltke, z 
nim paru panów z poselstwa. 

Gylindry, czarne żakiety, 
gala, 

Taksówkami przybyło kika- 
naście osób z niemieckiej ko- 
lonji w Warszawie, 

Witań się między sobą 
wpierw ściskając dłonie, po- 
tem 
wyciągając ramię w hitlerow- 

skim ukłonie. 
Tak się witali również z człoa 
kami poselstwa. 

Minęła 2.30, 

Samolotu mie widać, 

Elegancki adjutant gen. 
Schindlera polecił przynieść 
prof. Zielińskiemu krzesełko. 

Kilku członków kolonji nic- 
mieckiej ma ną sobi« 

hranatne koszule i brunatne 
kurtki hitlerowskich oddziałów. 


Właściwie mie są one bru- 
natnej barwy a raczej koloru— 
musztardy. 

Godzina 2 minut 55. 

Z nad parkanu drzew wyła 
nia się w rozgłośnym turkocie 
silnika wielki samolot, 

To oni, 

Samolot płynie w przestwo- 
rzach zadziwiająco szybko. 
Już leci nad naszemi głowami. 
Olbrzymi, prujący przestrzeń 4 
Gmigłami, Na - ogonie czerwono- 
biało - czarny znak Rzeszy I na 
czerwonem tle w białem kole 

swastyka hitlerowska, 


nie 


Ruch na lotnisku. Samolot 
płynie dalej i gubi się nad 
Warszawą. 


Planuje... 
Parę minut po trzeciej. 


Katastrofa górnicza w Belgji 


Wynoszenie zwłok zabitych górni ków ofiar wielkiej katastrofy w ko | Mija dworzec, na którym o 


$ "WI 


palni w Mons, 


l bok flag polskich powiewają 


Dużą salę, gdzie odbył się od 
czyt min, Goebbelsa, w Resur- 
sie Obywatelskiej, przybrano: 


Koła dotknęły murawy. 
Minister Goebbels wylądował 
w stolicy Polski, 


dwie niemieckie, z tych jedna | 
ze swastyką. 
Żegna się z  dostojnikami, 


Gigant toczy się po zielonej siada z ministrem +. Moltke do bogato zielenią i kwiatami. Ze 
piachcie lotniska, Jest coraz wspaniałej limuzyny ścian powiewały cztery cho- 
bliżej, Jest coraz potworniej- rągwie: 


nie zapominając szoferowi, któ 

ry stol przy drzwiczkach, od- 
dać ukłon hitlerowski 

i odjeżdża do poselstwa Rzeszy 

przy ul. Piusa XI. 


szy w swym nadspodziewanym 
ogromie. 

Teraz już na stalowo - sza- 
rym kadłubie bez trudu można 
odczytać: 

„D. 2500 Lufthansa — 
Generelfeldmarschal von Hin- 


> 


dwie polskie i dwie niemieckie 

z tych jedna Czerwona ze 

swastyką. 

Zainteresowanie odczytem by 
ło bardzo wielkie. 

Goebbels przemawiał prawie 
półtorej godziny. Miał przemó- 
wienie napisane. Ale odczyty- 
wał je dyskretnie, intonując, 
tak że zatraca się wrażenie czy 
tania. 


Władze bezpieczeństwa przed 
sięwzięły wszelkie środki ostro 
żności. Dostęp w okolice lotni- 
ska był dla publiczności za- 
mkmięty, Policjanci piesi i kon 
ni czuwali wzdłuż całej drogi. 
Również gmach poselstwa i jego 
najbliższe otoczenie było her- 
metycznie zabezpieczone. Jedy- 
nie tylko osoby zaopatrzone w 
specjalne przepustki lub zapro 
szenia mogły się przedostać. 
Jeszcze ostrzej badano doku- 
menty przy dostawaniu się do 
gmachu, gdzie Goebbels miał 
wygłosić swój odczyt, Przecho- 
dzić trzeba było przez dwa kor 
dony kontroli policyjnej i na- 
stępnie po raz trzeci okazywać 
zaproszenie przy wejściu na 
salę. 


Kontrola biletowa była bar- 
dzo surowa. W bramie pnzed- 
stawiciele władzy w mundu- 
rach dwukrotnie przeglądali 


Jest on wykonany €eały ze 
stali. Może pomieścić 84 pasa- 
Żerów i 7 osôb obsługi, Posia- 
da swoją kuchnię i kabiny sy- 
pialne. Zaopatrzony jest w 4 
silniki o mocy 2.000 KM, i po- 
siada wymiar 45 mtr. rozpię- 
tości skrzydeł, 25 mtr. długo- 
ści i 6 mtr. wysokości, Waga 
tego kolosa wynosi 15:500 kig. 
bez obciążenia. 

Przy samym betonie samolot 
Ludzie przy 


Jakkolwiek mówił do otocze 
nia obcego, do audytorjum in: 
telektualnego, poczyna podda- 
wać się nastrojowi, Zaczyna ge 
stykulować, Z czasem gistyku- 
lacja staje się żywsza, ner- 
wowsza. Patos w nim wzłbiera. 

Mimochodem, myślami słu- 
chacz biegnie ku Niemcom. Mo 
żna sobie wyobrazić tysiączne 
zebranie niemieckie, do które- 
go Goebbels przemawia: tam mu 
si porywać, tam musi sugestjo 
nowąć słuchaczy tam  musł 
mieć masy za sobą. Dziwnie $ö 
wygląda przy jego niewielkiej 
postaci, Goebbels wygląda jak 
chłopaczek. Niedarmo twierdzą, 


zatrzymuje się, 
nim wyglądają, jak  chrabą- 
szcze. Potworne skrzydła, ~a 
niemi w olbrzymiej długości 
kadłubie szereg okien i drzwi, 
które właśnie otwierają się... 

Dr. Paweł Goebbels wysia- 
da. 

Minister mniej niż średniego 


wzrostu, szczupły, drobny, Oba bak a SLE 
sprawia w pierwszej chwili ra| karty wstępu; w hallu znów aa Z EżE a po - 
czej kontrola specjalna: u wejścia | łych „wielkich“ ludzi w polity 


ce. Prym trzyma ponoć (w sen 
sie wzrostu) kanclerz austrjac- 
ki Dollfuss, 


na schody jeszcze jedna, tym 
razem przez woźnych min. spr 
zagr., którzy na sali utrzymy* 


wrażenie słudenta, 
Dopiero zbliska uwidocznia ją 
się liczne zmarszczki pod cie: 


(-) 


mnemi, pełnemi siły i wyrazu | Wali porządek, 
oczami, EPE" TEREN 
Idzie mu naprzeciw min 


| von Moltke. Wysoki, nieco przy Stan wojenny na Łotwie 
garbiony, Witają się. Znów 
| uklon hitlerowski.. 

Min, von Moltke przedstawie 
ministrowi Goebbelsowi pol- 
skich dygnitarzy. Nastrój ofi 
cjalny, 

Jedynie z prof, Zielińskim 
i min. Goebbels rozmawia dłu. 
żej i swobodniej, 

Potem witają go członkowie 


kolonji niemieckiej.  Witają 
ttak, 
jak gdyby żołnierze skła- 
dali raport, 


Witają go dwie nordyckie niem 
ki. Wiłają wreszcie innych 
| członków ministerstwa propa- 
gandy i dziennikarzy niemiec- 
| kich, którzy przybyli do War- 
|szawy ze swym „wodzem“, 

| Podnoszą do góry, po faszy- 
| stowsku prawą dłoń i Goebbels 
|w ten sam sposób im odpowia, 
| da, 

| Potem „przyjemny uś 
| miech twarzy“ dla fotografów. 
|I dr. Goebbels idzie, rozmawia 
|iac uprzejmie z min. Pierac- 
kim, to znów z posłem swego 
kraju. 

Idzie, utykając. Widać, że 
wkłada maksimum wySiłka w 
to, aby ta drobna ułomność jak 

najmniej uwidaczniała się. 
Kroczy więc wyraźnie przegię- 
ty. 


| ocoskaj 


Posterunki wojskowe przy moście w Rydze po ogłoszeniu stanu wo- 
jennego na Łotwie. 


ror 


ADOLF MENOU 


w wielkim dramacie 
niesamowitej sensacji 


DAMA 
2 NOCNEGO 
KLUBU 


— 


WKRór0E 
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Apostołka ruchu chrześciiańskiego, zwalczająca nienawiść rasową i nędzę 
ludzką, opowiada nam o swej ofiarnej misji 
Dzisiaj znakomiia wiedenka wyślłosi odczył w Lidze Państwowców 


W tym samym mniej więcej eza- mnie to uieodpowiedzialne 


sle, kiedy hit'erowski minister pro- wszechnianie bajek o żydach., Mia 


pagandy postawił swe pierwsze 
kroki na terytorjum Polski, przekro 
czyła naszą granice znana dzia- 
łaczka p. Irena Harand, twórczyni 
ruchu chsześnijańskiego, zwalcza- 
jącego nienawiść rasową i nędzę 
ludzka. 

Fakt ten jest znamienny, Zwy* 
kły przypadek zrządzii, by hasła 
i idee, głoszońe przez p. Harand 
wśród społeczeńsiwa poiskiego by* 
ły niejako przeciwwagą dla emi 
sarjusza Hitlera, 

O tej przeciwwadze powiedziała 
wczoraj dzienuikarzom na konfe 
rencji prasowej w Grand - Hotelu, 
przykyła do Łodzi p. Harand. 

— Przybylam to Warszawy po- 
ruszotna wiadomościami o kampanji 
antysemickiej, prowadzonej od 
pewnego czasu intensywnie w Pol- 
sce. Gdy tylko wysiadłam z pocia 
gu podano mi wiadomość, że Goeb- 
bels jest gościem Połski, Mime 
więc, że projektowane były tylko 
dwa moje odczyty, postanowiłam 
przedłużyć mój pobyt w Polsce. 
Wiem, że nie jestem tak popularna, 
jak Goebbels, mam jednak prze- 
świadczenie, że hele niejako jego 
przeciwwaga, glvż zdaję sabio 
sprawę z tego, że idea miłości bliż- 
niego jest silniejsza od nienawiści 
tndzkłej. 

Pani Harand w dalszej części 
konferencji podzieliła się z przedsta 
wiciełami prasy swcimi poglądami 
na antysemityzm, W wydawanym 
przez siebie tygodaiku wiedeńskim 
„Gerechiigkejt”, ukazującym się 
już również w języku polskim 
(„Sprawiedliwość”), p. Harand, tu 
temi czcionkami pisze swoje ere- 


do: „ZWALCZAM - ANTYSEMI- 
TYZM, GDYŻ HAŃBI ON 
CHRZEŚCIJAŃSTWO”. 


Na konferencji działaczka w ten 
sposób uzasadnia słuszność swojej 
walki: 

— Jako katoliczka nie mogę 
tmieść prześladowań żydów. W po 
jęciu wielu chrześcijan winiąa ży- 
dów jest to, że istnieją. Denerwuje 


łam cudowną matkę, wychowałam 
| się w atmosferze monarchji austrjac 
 ko-węgierskiej a mężeni mym jest 
| oficer, Matka moja mówiła mi za- 
|wsze, że kulturalny człowiek NIE 
[POWINIEN CZYNIĆ RÓŻNICY 
MIĘDZY ŻYDEM, A NIE ŻYDEM. 
Chodzi tylko o to, aby człowiek 
był porządny i uczciwy. Tymczasem 
dzisiaj, niestety, ludzie jednej naro 
dowości sztzują przeciwko swym 
braciom innej nacji, religii lub 
rasy. Kiedy mi zarzucano w Austrji 
filosemityzm,  odpowiadałam za- 
wsze: „Jeżeli ktoś krwawi i cierpi, 
wszystko jedno, czy żyd, czy nie- 
miec — to jest to hańbą ludzkości. 
NĘDZA JEST ŹRÓDŁEM NIENA- 
WiŚC! MIĘDZY LUDŹMI, ALE NIE 
NAWIŚĆ JEST ŹRÓDŁEM WSZEL 
KIEJ NEDZY. 

Przejęta niesprawiedliwościa spo- 
leczną, jakiej ofiarami padają 
zwłaszcza żydzi, postanowiłam wy- 


ruszyć w Świat, «by prowadzić pro | 


pagandę miłości bliźniego, Chcę, 
aby każdy człowiek widział w dru- 
gim tylko człowieka, a nie przea 
stawicieła innej rasy, czy religii. 
Może, gdy ziszczą się moje ideały, 
STWORZYMY NA ZIEMI MALEŃ- 
KI RAJ — mówi uimującą prostotą 
pani Harand. Nie sądźcie panowie, 
że io jest wiopja. Można wszystko 
krytykować, ale myśli, zdrowej 
myśli ludzkiej nie można przekreś- 
lić. Mnie chodzi o najzwyklejszą na 
świecie Sprawiedliwość. ZWAL- 
CZAM NIENAWIŚĆ WOGÓLE, A 
NIE SPECJANIE  ANTYSEMI- 
TYZM. Niestety, życie wysunęło na 
pierwszy plan sprawę żydowską, 
jako najaktualniejszą. Wierzcie, iż 


jestem patrjotką, kocham swoją 
narodowość i przywiązana jestem 


do kultury niemieckiej, a przecież 


nie mogę identyfikować tej kultury ; 
| względną sprawiedliwością. 


niemieckiej z tem, co się dzisaj 
dzieje w Niemczech. To też nie cie- 
szę się dobrem imieniem w dzisiej: 
szej Rzeszy, Ale TO NIE SĄ TE 
NIEMCY, KTÓRE KOCHAM. 

—- Ruch mój — znauy już pod 
nazwą harandyzmu zaczęłam 


rozpo- ¡przed kilkunastu miesiącami, a juź [Nie upieram się przytem, 
najlepszy. Najważniejsze jest to, aby | 


liczy on w Austrji samej 25.000 
zwolenników — podkreślam to — 
samych chrześcijan, rekrutujących 
się ze wszystkich Sfer i klas Spo” 


"że jest 


przystąpiono do konkretnych dzia- 
|łań. Jedno chcę podkreślić: uwa: 


|żam, że NIEMA NA SWIECIE 


fecznych. Ludzie ci rozumieją, że NADPRODUKCJI, TAK DŁUGO, 


są bojownikami dobrej i słusznej 
sprawy. Obięd rasowy, któremu 
wypowiedziałam walke — przybie- 
ra straszne formy, Dzisiaj trzeba 
bronić tych, którzy są najbardziej 
narażeni na cierpienia, których ra 
siści poniżają do poziomu  murzy* 
tów, a nawet biciem do poziomu 
zwierząt, A przecież istnieją TO- 
WARZYSTWA, KTÓRYCH COE- 
LEM JEST OCHRONA  ZWIE- 
RZĄD PRZED LUDZKĄ BRUTAL- 
NOŚCIĄ. Moim celem jest, aby 
chrześcijanie odnosili się do żydów, 
jak do ludzi ulepionych z tej samej 
gliny, co i oni, Teorje rasistowskie 
wogą się przeżyć i napewno przemi 
ua, cele jednakże, jakie postawiłliś- 
my sobie zostaną osiągnięte, bo 
wierzę, że człowiek nie jest zły. 
Człowiek współczesny, mający Bo 
ga w sercu, nie może tak się odno- 
sić do żyda, jak bestja. Nie chcę 
obrazić hotentotów i nie robić po* 
równania z nimi — jak się do tego 
ludzie przyzwyczaili — bo wierzę, 
że HOTENTOCI NIE ZACHOWY- 
WALIBY SIĘW TEN SPOSÓB. 

Utrzymują, że przyczyną wszel: 
kiego zła, a także antysem'tyzmu 
jest nędza, Istotnie, tak długo, jak 
będzie na Świecie śmierć głodowa, 
tak długo piętno wstydu zmaczyć 
będzie ludzkość. Trzeba by błyło 
zacząć od programu gospodarcze- 
go. Taki program mam: PEWNA 
INGERENCJA PAŃSTWA DO IN- 
TERESÓW KAPITAŁU I ZAGWA- 
RANTOWANE KAŻDEMU ŚMIER- 
TELNIKOWI MINIMUM EGZY- 
STENCJI: ODZIEŻ | CHLEB. Nie 
pochwalam ustroju komunistyczne 
go, ale wypowiadam się za ber 


Toczy się na świecie wielka dy- 
|Skusja na temat kryzysu itp. W 
| ogniu dyskusji ludzie boją się uczy 
nić coś konkretnego, celem złago” 
dzenia niedoli, Mam program i moż 
naby była nad nim dyskutowac. 


|JAK SĄ LUDZIE, NIEMAJĄCY 
INA CHLEB I ODZIENIE. Żydzi, 
którzy żyją w wyjątkowo niesprzy- 
jających warunkach, rozwijali się 
dotąd nłenormatnie, Obok genju 
szów i ludzi twórczych wydali też 
ludzi złych. Ałe który naród nie ma 
przestępców, a zwłaszcza ludzi, w 
gruncie rzeczy nie złych, lecz zepsu 
tych przez nędzę? I dlatego pragnę 
aby chrześcijanie ratowali honor 
religji i zwalczali prześladowania 
żydów, będące tylko nikczemnością, 
Ucieszytam się, jako chrześcijanka, 
kiedy CHRZEŚCIJANIE W KILKU 
PAŃSTWACH PODALI MI RĘCE 
I OBIECALI POMÓC. Nie hoję się 
swoich przekonań i wierzę, że pra- 
ca moja wyda owoce. ie 

W Warszawie grono sympatyków 
mojego ruchu powiększyło się o pa- 
rę cennych jednostek, jak hr. Czap 
ska, Paweł Hulka-Laskowski, Marja 
Dabrowska, Michalska i wiele in. 
W ŁODZI SPOTKAŁAM SIĘ Z 
ŻYCZLIWEM PRZYJĘCIEM P. Dr. 
WIĘCKOWSKIEJ i tusze, że nie 
będzie ona odosobniona, Komite! 
zawiązany w Warszawie rozszerzy 
swoją działalność i zasięgiem 
swym obełmie prowincję, 


Wkońcu pragnę zdementować po 
głoski o tem, JAKOBY MOJĄ 
AKCJĘ FINANSOWALI ŻYDZI. 
Mogę udowodnić, że czerpię fundu 
sze tylko z własnych, skromnych 
pszczędności, z pisma, które pro- 
wadze. SPRZEDAŁAM CAŁĄ MO 
JĄ BIŻUTERJĘ, wszystko oddałam 
w służbie walki z ciemnotą i uprze- 
dzeniami, a w szczególności — wal- 
ki o sprawiedliwość, na której za 
leżeć powinno każdemu uczciwemtu 
chrześcijaninowi i każdemu katin- 
ralnemu człowiekowi — kończy swe 
proste, szczere i wymowne wynurze 
nia p. irena Harand, 

Na Fonłerencji prasowej były re 
prezentowane nietylko dzie”niki po 


> —=——re— m 


| [| 
“PALMOLIVE 


|| DLA DWUKROTNEGO 
tę UMYCIA WŁOSÓW yy 


POO 
(40 


Każdy pakiet 
zawiera 
dwie torebki 


WYRÓB POLSKĄ 


Niezmiernie ło ważńe, móc sił 
szczycić dobrze pielęgnowamemi, 
piąknemi włosami, — a jakżeż lato 
je uzyskaćł Shampoo: Palmolive 
zmywa włosy i naskórek gławy, nie 
drażniąc go przyłem zupełnie, tak 
dokładnie, że skóra głowy stajć się 
czysfa i biała, włosy zaś błyszczące, 
puszyste i pachnące. Zbawienne to 
działanie zawdzięcza Shampoo 


Palmolive czystym olejom roślinnym, 
które służą do jego wyrobu. A przy” 


stepowe, ale również orgnty naro 
dowe, prapagujące antysemityzm 
w najostrzełszej formie, 

Z obowiązku dziennikarskiego 
| pragniemy wkońcu podać, że dzić 
o godz. 9-ej wiecz. p. Harand j- 
głoss W LOKALU LIGI 
STWOWCÓW (Wólczańska 17) peo 
|nagandowy ODCZYT p. t, „Akeja 
chrześcijańska przeciwko nienawió: 
ici rasowej”, Gel. 


Niemcy ogłosiły moratorjum 


Wczoraj urzedowo wstrzymały przekazy transferowe w gotówce 


Szalony spadek pożyczek Davesa i Younga. 


BERLIN, 146, (PAT). — Na dzł- 
siejszem posiedzeniu rady central- 
nej Banku Rzeszy dr. Schacht zło- 
żył dłuższe oświadczenie, w którem 
zapowiedział, że Niemcy w okresie 
od 1-go lipca do 31 grudnia 1934 r. 
NIE BĘDĄ DOKONYWAŁY PRZE 
KAZÓW  TRANSFEROWYCH W 
GOTÓWCE. 

Odnosi się te tylko do spłat dłuż 
niczych, uiszczanych do kasy kon- 
wersyjnej, a nic dotyczy bieżących 
obrotów platniczych w stosunkach 
z zagranicą. 

Obecny na posiedzeniu minister 
finansów Rzeszy  Schwerin-Iros- 
sigk oświadczył imieniem rzadu, że 
narazie BRAK JEST DEWIZ KO- 
NIECZNYCH DLA OBSŁUGI PO- 
ŻYCZEK Dawesa i Younga. 

LONDYN, 14.6. (PAT) — Ogio- 
szenie przez Niemcy  moratorjum 
obslugi nożyczek zagranicznych, 
aczkolwiek naogół przewidywane, 


, 


szykuje zarządzenia odwetowe 


wywołało w City londyńskiem ol- | 
brzytmie wrażenie. 
POŻYCZKI DAWESA I YOUN- 


Pożyczka Dawesa spadła 


przy 


gieldy notowany byt 59.50 przy teń mknieciu wynosił 40.50. W kołach 
'GA ULEGŁY SILNEJ ZNIŻCE. dencji wybitnie zniżkowej. Pożycz: finansowych zastaniawiają się nad 


rańy skonsolidowanego dłuśuw wojennego 


WARSZAWA, 14,6. (PAT) 
Rząd polski wystosował do rządu 
St. Zjednoczonych notę, w związku 
z przypadająca w dniu 15 b. m. 
płatnością raty odsetkowej skonso- 
lidowanego długu wojennego Pol- 
ski wobec U. S. A. 


= 


Note powyższą złożył ambasador 
Patek w departamencie stanu w 
Waszyngtonie. 


Nota podkreśla, że Polska w dał- 
szym ciągu nie jest w stanie płacić 
swego dłuqu wojennego z przy: 
czyn, które zostały wyłuszczone w 


cbszernej nocie z grudnia 1932 r. 

Jak wynika z dotychczasowych 
wiadomości nawet te państwa (np. 
Anglja, Czechoslowacja), które do 
tychczas wpłacały St. Zjednoczo” 
nym symtboliczne zaliczki na poczet 
swoich długów wojennych, tym ra 
zem całkowicie wstrzymują się od 
wpłat. 


Tylko Finlandja płaci 


WASZYNGTON, 14,6. (Tel, wł. 
„Głosu Porannego”. — Od wszyst- 
kich państw dłużniczych, z wyjąt- 


kiem Finlandji, nadeszły noty, za- 
wiadamiające, że nie zapłacą kolej 
nej 4-ej raty. Tym razem więc do 
skarbu St. Zjednoczonych na po 
czet długów wojennych wpłynie tyl 
ko skromna sumka około 100 tys. 
dolarów, należnych od Finłandji. 
Natomiast na poczet dwunastu mi- 
liardów dol. długów nie otrzymają 
St. Zjedu. ani grosza. Rata polska 
przypadająca na jutro wynosi około 
4-ch miljonów toi. a wraz z po: 
przedniemi zaległaściami Polski wy 
niesie zgórą 16 miljonów dolarów. 


za- |gielski w tej sprawie. 


Anglia 


poniżej ka Youngu spadała do mniej wie- |krokami, jakie podejmie rząd am 
60. Kurs pożyczki przy zamknięciu cej 40 i ostatni jej kurs 


Wyrażane 
jest przypuszczenie, że rząd angiel- 
ski pod naciskiem wierzycieli, ZA- 
STOSUJE ZARZĄDZENIA ODWE- 
TOWE PRZECIW NIEMCOM. Moż 
tiwe, że rząd brytyjski powróci do 
zamyuerzonego już przediem projek- 
tu izby rozrachunkowej. 


Webda przegrał 
w Poznaniu do Tarłowe 
skiego 


Z Poznania donoszą: 

W czwartkowych zawodach tert- 
uisowych o mistrzostwo Polski w 
Poznaniu olbrzymią sensację wy- 
wołała w ćwierćfinale klęską Heb- 
dy do Tarłowskiego w  stosynku 
3:6, 6:3, 2:6 i 1:6. 


| Pod fonorem kata 


BERLIN, 14.6. (PAT) — Na pod- 
wórzu więzienia Ploetzensee ścięto 
dziś rano trzech pospolitych morde. 


(ców. 
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HITLER W WENECJI 


Spotkanie kanclerza z Mussolinim 


WENECJA, 14.6. (Tel. 
Cała Wenecja i Włochy 
się pod wrażeniem 
WIZYTY KANCLERZA HITLERA 

W WENECJI 3 
i spotkania jego z Szefem. rza 
włoskiego. 

O godz. 8 m. 30 z  Monachjum 
kanclerz Hitler wraz ze świtą wy- 
startował samolotem do Wenecji. 


wł.) e 
znajdują 


Napad na mieszkanie fabrykanta 


„Mussolini, przebywający z Villa 
Pisani w Stra, opuścił po otrzymaniu 
depeszy swą rezydencję i motorów 


„ką odjechał w stronę lotniska we- 
|neckiego na Lido, 


Krótko po godz. 10-ej samolot 
z Hitlerem, min. Neurathem i świtą 
wylądował na lotnisku San Nicolo, 
Oczekijący w porcie 
MUSSOLINI POWITAŁ HITLERA, 


poczem obaj mężowie stanu udali 
się do Grand Hotelu, gdzie Duce 
pożegnał gościa. 

W południe odbyło się śniadanie 
w Villa Pisani, a po południu prze 
jażdźka motorówką, podczas której 
odbyła się pierwsza konferencja 
Mussoliniego z Hitlerem. 

Pierwsze Spotkanie 
Mussolinim 


Hitlera z 


TRWAŁO 2 I PÓŁ GODZINY. 
Obaj mężowie stanu prowadzili roz- 
mowę bez świadków i porozumie- 
wali się po niemiecku. 

Hitler po powrocie do hotelu 
ZABRAŁ SIĘ BEZZWŁOCZNIE DO 
PRACY 

wraz ze swymi pomocnikami, 


O godz. 10 wiecz, odbył się 


w pałacu dożów koneert, 
który przybyli wszyscy człon- 
kowie delegacji włoskiej i mie- 
mieckiej, Na zakończenie wie- 
czór udwietniono iluminacja 
miasta oraz ogniami sztuczaty- 
mi. 


LITU 


Uciekający bandyci estrzeliwali się z taksówki, a następnie 
zabarykadowali się, prażąc kulami policiantów 


Po dłuższem obiłężeniu 


WARSZAWA,.14 VI. (PAT). 
; "Dziś'”o godz. 9.30 do mieszkania 
Benjamina Szucha; fabrykanta ; 
czekolady, zamieszkałego prz: 
ul. Dzielnej 38A, wtargnęło 2 
osobników którzy oświadczyli 
że przyszli reperować instala- 
cję elektryczną, Gdy odpowie- 
dziano, że nikt elektrotechni 
ków nie wzywał, nieznajóom! 
wydokhyli .rewalwery i.zażąda? 
*«pieniędzy. MAŁ 
Na krzyk córki gospodarza 
domu, jeden z przybyłych 
strzelił dg Benjamina Szucha, 
a drugi uderzył krzyczątą kol- 
“ba rewolweru, 
Bandyci, spłoszeni jednak 
u krzykiem, uciekli i skoczyli do 
"stojącej przed dómem taksów: 
ki Znajdujący się na ulicy po 
licjanci zorganizowali pościg 
„s;Bandyci  oStrzeliwałi się z ta- 
Widząc, że pościg się wzmaga, 
obaj napastnicy wyskoczyli. z 
taksówki pzed domem przy ul. 
Ogrodowej 46 i wpadli do mie 
szkania niejakiego Moszka 
Wajnberga w tymże domu na 
parterze. Tam 
vaharykadowali się i zaczęli się 
estrzeliwać. _ : 


mundurowa z komendantem 
ną m. Warszawę . podinspek- 
rem Szuchem, Pomimo wezwa- 
nia do poddania się, bandyci 
w dalszym ciągu strzelali do 
policji Policjanci 
przez okno wrzucili kilka gra- 
natów łzawiących, 
Bandyci przeszli jednak do ne 
stępnych ubikacji, a ostatecz- 
nie zabarykadowali się w kuch 
ni. Wobec. tego. policjanci 
w tarczach ochronnych poczęli 
łamać drzwi 
( strzelać do wnętrza mieszka: 
nia, 
„Po upływie.pół godziny usły 
szano Krzyk kobiet. Okazuje 
się, że bandyci trzymali w mie 
<zkaniu żonę i córkę właścic:: 
la mieszkania oraz ich znajo- 
mą. Gdy policjanci wtargnęli 
do środka, okozało się, że 
bandyci leżeli martwi, 


Znaleziono przy {mich trzy re- 


wolwery i nabóje. ` 


Na miejsce strzelantny przy 
były władze prokuratorskie i 
Śledcze. Władze bezpieczeń- 
stwa ujęły taksówkę, która ce:2 
kała na bandytów i z której © 
strzeliwali się w czasie pości 


lg o 


spawców napadu 
i Zieliń- 


Nazwiska 
| są: Nowacki Marjan 
ski Maksymiljan. 

W wyniku obławy na tand: 
tów padły następujące ofi1r;: 


|że padły tam następujące ofia- 


ry: oprócz bandytów 

zabita została niejaka J, Czer- 
niewska, 

a ciężko ranione: L. Flormano 


kul bandytów raniły trzy oza| WA i S. Weinsztokowa, Wszyst $% 
by -— żonę właściciela skład kie te osoby zupełnie przypad. | 


wędlin, niejaka M. Dąbrowską | kowo, uciekając przed kulami 


dwućh kupców: 
Grynberga, Po dwuch godzi- 
nacn, gdy twierdza bandytów 
została zdobyta, stwierdzono, 


G AAA lap 10 e ZE: R adi E 
Kary na giańszczan 


za pozdrowienie komu- 
nistyczne 


GDAŃSK, 14 czerwca. — Mi- 
mo licznych i wysokich kar, ja- 
kie spadają za pózdrawianie 
się komunistycznem pozdrowie 
niem, ilość rozpraw odbywają- 
cych się z tego powodu przed 
sądami gdańskiemi wcale się 
nie zmniejsza, Każdego dnia 
gdański sędzia od spraw na- 
głych wydaje surowe wyroki, 
opiewające na 2, 3 i więcej mie 
sięcy więzienia za to, że ktoś 
wita współobywateli pozdro- 
wieniem „Cześć Moskwie!“ Tak 
np. wczoraj robotnicy Kornels, 
Ekruth i Gallinat stanęli przed 
sędzią za użycie tego pozdro- 
wienia i skazani zostali każdy 
na 2 miesiące więzienia. 


Ejbluma . |trafiły do mieszkania talmudy- 


znaleziono zbirów mariwych 


sty. do którego wdarli się, ucie 
kający bandyci. Z pośród rab: 


|siów w ręce policji dostał się 


szofer Trzeiński który stanie 
przed sądem doraźnym. 


URżyi mędzy 
bezroboinych 


x A 


EJ ry w LA 
Biuro pisania podań 
DO WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH 

1 SĄDOWYCH. 


FELICJI SZENWIC 


Piofrkowska 89, m. 8, Tel, 223-38 
PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE 
i POWIELANIE (DAWN. „IRENIT”) 


Prol FELIKS WALPERIN 


przeprowadził się na 


ul. Sienkiewicza 63, lewa oficyna II piętro. 


Dziś wyjątkowa premjera! 


Film, który porwie, olśni, zachwyci i szczerze przemówi do serc widzów! 
Film odznaczony złotym medalem Akademji Filmowej w Londynie! 


ARYSTOKRACJA PODZIEMI 


(Dama na jeden dzień) 


Potężny hymn na cześć pięknej, do łez wzruszającej miłości. Reżyserjji FRANKA CAPRA, 
Produkcja: COLUMBIA PICTURES. W rolach głównych: 


Mau Robson, Warren William, Jean Parker, Barry Norion. 
NADPROGRAM! g. 12-ej w poł. 


Ceny miejsc zniżone, Początek seansów o g. 5 popoł., w sob. i niedziele o 


Ar. 162 


36.V 


— 


PORANNY" — TOW 


Lotnictwo - to nie wszystko 


Aeropliany mie spełniły na wojnie pokładanych nadziei 
Wojna napowietrzna jest bardzo droga i nie decyduje o zwycięstwie 


Włoski polityk, 
zeita, w swej książce o przy- 
szłej wojnie omawia również 
wojnę lotniczą z punktu widze- 
nia pewności I celowości. Do. 
‘chodzi do wniosku, że 
widoki cywilnej obrony miast i 

ośrodków przemysłowych 
przed atakami lotniczemi pod- 
czas wojny nie sa wcale bezna- 
dziejne. 

Ze strony broni powietrznej 
sa następujące: 

1) Lotnicza służba wywia” 
dowcza nie jest dosyć pewna 
podczas wojny; 
podczas złej pogody i w kry- 

tycznych sytuacjach łoticy 

zawodzą, 

szybkość lotu i wysokość nie 
pozwalają na ścisłe obserwacje 
Samoloty nie mogą działać pod 
czas ulewnych deszczów, w ge- 
stej mgle i kiedy znajdują się 
nisko, gdv nad ziemią unoszą 
sie chmury, Nie moga też dzia- 
łać sprawnie w nocy, 

2) Wynik walk powietrznych 
nie ma wpływu ua postępowa- 
nie armji ma ladzie. 
Decydujące bitwy rozgrywają 
się tylko na lądzie albo na mo- 
rzn, Chociażby operowało jak- 
eb 


Rocco Mo- | najwięcej samolotów, 


nie wy- 
wrą one żadnego wpływu na 
| działanie na lądzie Zwycięstwo 
|w powietrzu ma zawsze war- 
tość minimalną. 

3) Strzały ze samolotu nie 

mogą osiągnąć 'cekt, 
w każdym razie możliwość o0- 
siągniecia go jest minimalna. 
Wynik bombardowania pozo- 
staje problematyczny. Anglicy 
odbyli 270 lotów przeciwko nie- 
mieckiemu krążownikowi, zrzu 
cili nań 15 tonn-bomhb, a 
tylko jedna bomba go dosięgła. 

4) Wojna lotnicza jest nie- 
zmiermie droga i nie wpływa 

na ostateczne zwycięstwo. 

Również niemcom tylko jedy 
ny raz udało się zadać nieprzy- 
jacielskiemu okrętowi cios z 
samolotu, Wszystkie ataki lot- 
nieze angielskich. francuskich 
i belgijskich samolotów prze- 
ciwko niemieckiej bazie łodzi 
podwodnych w Zeebrugge speł- 
zły na niczem. 

Bombardowanie z samolotów 
pochłania niezmierne ilości a- 
municji. Dla zniszczenią wioski 
Souchez trzeba było tak wiel- 
kich i kosztownych ładunków, 
že za ich wartość  nrożnaby 


0%0%00%%%%99%9990000609009020: 


W promieniach letniego słoń- 
ca uroda kobieca występuje w | giem 
całym swym powabie. Alejedno-|Kremem Abarid, 
cześnie słońce mie jest przyja- 
cielem eerv Pani. Wysusza ono 


skórę. wydobywa na wierzch 


Dalszym niezbędnym  zabie- 
jest  ożywiamie 


| 


łych liji i miodu. Krem ten 
pobudza do życia tkanki, za- 


plamy i piegi, opala nierówno. ;pobiega tworzenin się zmarsz- 


paraga na łuszczenie, 

Z tą bezwzględnością słońca 
Pani walezy skutecznie, mając 
pod ręką doskonałe środki 
kosmetyczne Ląboratorjum Per- 


czek, a naweł usuwa zmarszczki 
już zarysowane, 
Wreszcie—puder. Zwvkły pu- 
der zawiera szkodliwe domieszki 
metaliczne, zatyka pory, wyst- 


skóry 
SPOTZĄ- 
dzonym z wyciągu cebulek bia- 


fection. sza i niszczy skórę, czyni ją 

Użycie mydła, które wysusza |pożółkią i zwiędłą i dopiero 
skórę i zatyka norv, jest niedo-| czysto roślinny Puder Aba- 
puszexzałne. Qczyszezamy skórę |rid odżvwia skórę, nadaje jej 


wieś sto razy odbudować. Każ- 
dy z obu amerykańskich okrę- 
tów samolotowych „Saratoga“ 
i „Lexington“ ma na swym po- 
kładzie 72 aeroplany i przedsta 
wia wartość 9.300.000 funtów 
szterlingów, a według wyników 
prób, w jednym ataku bomba 
raz tylko dosięgła celu. 

Skutki działania samolotów wo 
góle nie dadzą się porównać 
z mastępstwami działania lądo- 

wego. 

Podczas jednej z najgwałtow 
niejszych ofenzyw niemieckich. 
w 1918 roku  armja angielska 
straciła 70.000 jeńców i 30.000 
rannych i zabitych, a lotnicy 
nie mogli uczynić nic inmego. 
jak tylko przypatrywać się tej 
klęsce. 

Podczas wojny świalowej 
samolot wytrzymywał najwy- 

żej jeden miesiąc; 

ulegał zniszczeniu nie tyle z po 
wodu wypadków podczas bitw, 
ile dlatego, że przebywał bez- 
ustannie pod gołem niebem. 
Tem objaśnić można ogromne 
zapotrzebowanie na samoloty, 
podczas gdy inmych maszyn Z 
motorowym napędem nie było 
trzeba tak dużo. Oblicza się. że 
straty samolotów w przyszłej 
wojnie wynosiłyby 80 — 90%, 
Nic więc dziwnego, że St, Zjed- 
noczone ze swych 6.000 samo- 
lotów, jakie otrzymafy od Fran 
cji w chwili przystąpienia do 
wojny — straciły 5.463 samoa- 
lotów. Podobne straty zresztą 
poniosły wszystkie państwa. 

Przedewszystkiem trzeba jed 
nak pamiętać, że  zwzucańnie 
homb z samololów odbywa 'się 
zawsze w nadzwyczaj trudnych 
warunkach. które wcale nie da- 
dzą się porównać z warumkami 
strzałów na lądzie, Mimo wszel- 
ki postep techniczny, bomby 
spadają nie w miejscach prze- 
znaczenia. Szybkość lotów naj 


prz 
to 


nay'a. Przyłącza on wyniki nie- 
mieckich ataków lotniczych na 
Paryż w 1918 roku. Wówwzas 
przedsięwzięto 32 ataki. Z gra- 
ficznego zestawienia wywniosko 
wać można, jak zachowywali 
się lotnicy niemieccy. Jeżeli ob- 
serwujemy linje, jakiemi lecia- 
ły samoloty niemieckie, wi- 
dzimy, że 

niektóre odrazu na początku 

zabłądziły, 

inne po rozpoczęciu ostrzeliwa- 
nia natychmiast cofnęły się, 
niektóre doleciały do przed- 
mieść Paryża, 1 tylko kilka z 
nich dotarło rzeczywiście do 
Paryża. Organizacja obrony by 
łą doskonała, Delaunay dodaje: 
Głównie trzeba zwrócić uwagę 
na ostaleczny wynik: z 483 sa- 
molotów tylko 37 przeleciało 
Paryż, a z tych 18 zestrzelono, 
Rzeczowe szkody w Paryżu nie 
były zbyt wielkie, a straty rów- 
nież słosunkowo małe: 237 za- 
bitych, 539 rannych. Straty te 
spowodowane zostały tyłko nie- 
ostrożnością paryżan, którzy 
nie uważali za słosowne schro- 
nić się w piwnicach, Nie trze- 
ba przeto zbytnio przesadzać 
ieżeli chodzi o wyniki wojny 
powietrznej. 


Prawdopodobieństwo, że samo-|. 


loty mogą zniszczyć przez bom 


A ; PMOSCI I rozwoju — 
największe ułatwienia, a niewąt- 


O 
|tknięte były Wenecja, Trewi- 
so i Brindisi, Wenecja była ce- 
ilem najczęstszych ataków, a 
pomimo to straty w ludziach 
były znikome, a i małerjalne nie 
(zbyt wielkie, Generał Douhet 
podaje, że na Trewiso. zrzucono 
80 tonn stali i materjałów wy- 
buchowych. które zącznie u- 
szkodziły różne gmachy, ale 
nie poniesione żadnych strat 
w ludziach, 
ponieważ miasto było na czas 
ewakuowane, 


Fakta te dowodzą, że przy 
atakach powietrznych trzeba 
liczyć się 
z obroną samolotów miejsco- 


wych, które nie pozwalają ata- 
kującym utrzymywać się nisko 
nad ziemią, — 
Obrona ta jest skuteczna 1 
przed samolotami zrzucającemi 
bomby o wadze 500 do 1.500 kg, 
Delaunay dochodzi do wniosku 
że cel, przy jego małej rozle- 
głości może być osiągnięty tyl- 
ko w rzadkich wypadkach. 
%00430990909290009299090 


Utrąbkami Abaridowe-|aksamitno - matową gładkość i 


rzez delikatne tarcie ma-jtrzyma się długo. 
A więc, 


mi. 
sują one skórę, czynią ją mięk- 


ką i delikatną, pobudzając | Pań są: otrąbki, krem i puder— 
krwiobieg. Abarid. francuskiego 
TED EEA ESIA 


Nr.69 Specjalny dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO, 
z dnia 15 czerwca 1934 roku 


(Ciąg dalszy). 
— Prosze za bilety! usłyszałem 
duktora. 
Wyvjałem monclę i odruchowo wyciągnąłem 
dłoń w kierunku skórkowej rękawiczki, Wtedy z za- 
dumy wvrwal mnie zdziwiony głos: 


ułos kon- 


— (o pan.. Pan się myli. 
Podniosłem głowę i spolkułem się z szeroko 
otwartemi oczyma kobiety 

— Przepraszam bąknąłem — 
— DOdwróciiem szybko twarz i niezręcznie szukałem 
wzrokiem konduktora, Drgał mi lekko policzek, za- 
cisnąłem szczęki i wydawało mi się, że pod badaw- 
czem spojrzeniem nieznajomej i najbliżej siedzą- 
cych pasażerów zaczyna mi komicznie drżeć głowa, 


„.omyliłem się, 


| 
i 


przyjaciółmi urody 


częściej jest powodem tych od- 
chyleń, 

Pod tym wzgiędem nadzwy- 
czaj pouczające są przykłady 
oficera 


bardowanie ośrodki przemysło M 
we wyraża się 37:483, podczas ra U 
gdy prawdopodobieństwo strat | wyśmienity pokarm 
atakującego wyraża się cyfrą dia niemowiąt i dziect= 
13:37. za a 
Za inny przykład służyć mo- Z a” 
Delaa-|ny. z których najbardziej do- 

PEPESE UEZI 


W domu krążyłem dokoła stolika a zielone 
sztory z przeciwka zasłaniały mi okno jak kurtyna 
Wreszcie desperacko schwyciłem „Życiorys Klickie- 
go. i postanowiłem go zakończyć, choóbym miał 
cały tydzień bez przerwy przesiedzieć na miejscu 
Pisałem urywanie, wiedząc, że — wbrew postano- 
wieniu — skracam materjał, ale gnała mnie wście- 
kłość, silniejsza od poczucia kompozycji. Odtwarza- 
łem dalszy ciąg opowiadania „wuja Huberta* w go- 
rączce. Chwilami kartki rękopisu ciemniały mi 
przed oczyma, zamieniając się w zielone sztory le- 
karza z przeciwka, a na stronicach zamiast liter 
widziałem cień jego głowy. Oszołomiony patrzyłem 
wówczas przez okno, aby na (irankach Klickiego zo- 
baczyć zupełnie wyraźnie powiększone litery moje- 
go pisma. — Nie wiem. kiedy skończyłem... Pamię: 
tam tylko, że zdążyłem jeszcze raz przeczytać ostat - 
ni fragment ,„Życiorysu Klickiego*: 

Z biegiem czasu zaobserwowałem gruntowną 
zmianę mojego charakteru. Znikła gdzieś dawna 
osobowość nieśmiałego ucznia gimnazjum, nato- 
miast zwolna wytwarzał się dostojny dentysta Klic- 
ki, Dla otoczenia stałem się „panem dentystą”, ze- 
rwałem z dawnymi kolegami a o Chomiczu rozmy- 
ślałem z ironją i lekceważeniem, Tylko dla żony po- 
zostałem jeszcze skromnym siódmoklasistą, ona zaś 
wydawała mi się dawną panną Anielą Borkowską, 
kuzynką moich chlebodawców. Często nie mogłert 
uwierzyć, że jesiem rzeczywiście jej mężem i sądzi- 
łem, iż wszystko jest tylko złudzeniem. Wtedy, zer- 
kałem na grubą obrączkę, która zdobiła mój palec 
albo szedłem do swojego gabinetu przepojonego za- 


pachem eteru, gdzie koło okna stał dobrze mi znany 
fotel dentystyczny i hor.., 

Zjawia się pierwszy pacjent., Potem. z biegiem 
czasu, przyzwyczajam się do nowej rołi: do jęków 
pacjentów, do przykrego zapachu jamy ustnej, da 


'lamponów z waty przesiąkniętych ślimą, do zgrzytu 


bora.. Wszystko wkracza w swoje koleje. wszystko 
powtarza się z dnia na dzień — nawet słowa, 


— Jak się nazywa moja Żoneczka? m- 
pytam, jak zwykle, poraz już może tysincz- 
ny od dnia ślubu, Z początku zadawałem to pyta- 
nie, gdyż szczególną satysfakcję sprawiało mi pm: 
twierdzenie żony, że nosi moje nazwisko i tem- 
samem należy niepodzielnie do mnie. Później po- 
wtarzałem pytanie automatycznie, siłą inercji; — 
Jak brzmi jej nazwisko? 

— Klicka. 

— Właśnie — mówię i powtarzam pieszezoilm- 
wie — Klic-ka., 

Teraz zkolei żona zadaje mi zwykłe pytanie: 

— A na imię?... 


— Aniela — odpowiadam. 
— Nieprawda, bo — Nelly!,. 


Zwykle wieczorami prowadzimy dziecinne Tor: 
mówki i śmiejemy się bez przyczyny... Czasem, ni 
stąd ni zowąd, żona miłknie i patrzy na mnie po- 
ważnym, jakby zgorszonym, wzrokiem. Wtedy nie- 
ruchomieję w spazmie śmiechu, jakgdyby schwyta- 
ny na gorącym uczynku niewybaczalnej głupoty.. 

(D. e. n.). 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w noty dyżurują następujące 
apteki: >z. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9); L. Steekela (Limanow- 
skiego 37);-B. Głuchowskiego (Nar 
rutowicza 6); St. Hamburga i S-ki 
(Główna 50); L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); A, Piotrowskie 
go (Pomorska 91); 


POBÓR . ROCZNIKA 1913. — 
W dniu dzisiejszym przed komisją 
poborową przy ul. Piotrkowskiej 
89, stawić się powinni mężczyźni, 
urodzeni w 1913 roku, zamieszkali 
na terenie XI komisarjatu policji o 
nazwiskach, rozpoczynających Się 
od liter H do Ł włącznie. 

Przed drugą komisją poborową 
mieszczącą się również przy ul. 
Piotrkowskiej 89, stawić się powin- 
ni mężczyni rocznika 1913, zamiesz 
kali na terenie XIV komisarjatu o 
nazwiskach, rozpocyzynających się 
na litery Sz. Z, 2. 


AKADEMICY DO PODCHORĄ- 
ŻÓWEK. — Jak się dowiadujemy, 
Powiatowa Komenda Uzupełnień 
w Łodzi czyni obecnie przygotowa- 
nia do wcielenia w szeregi wojsko- 
we akademików, powołanych do 
szkół podchorążych rezerwy przy 
poszczególnych pułkach. W roku 
bieżącym studenci rozpoczną służbę 
w drugiej połowie września. 


instruktorka z USA. 


zwiedza szkoły łódzkie 


W dniu wczorajszym bawiła w 
Lodzi p. Mary Dabney-Davis, in- 
spektorka wychowania przedszkol- 
nego w Waszyngtonie. 

Inspektorka Davis zwiedziła 
przedszkola łódzkie, Miejską szko- 
ię pracy oraz inne zakłady nauk- 
we zapoznałąc się z pracą w tych 
zakładagh. Szczególnie zaś intereso 
wała się sposobem niesienia pomo 
cy dzieciom bezrobotnym i najbłed- 
niejszych, 

Wizyta amerykańskiej inspektor 
ki miała na cełu zapoznanie się z 
systemem pomocy dzieciom, celem 
opracowania płanu  skoordynowa- 


nia akcji takiej w Stanach Złedno” | 


czonych. 


CAPITOL 


Genjalną parę 
tytanów ekranu 


w imponującem arcydzie- 
le, tchnącem życiowym re- 
alizmem p. t. 


PILNUJ 
u MĘŻA 


Dramat, który wzrusza i 
rozśmiesza do łez! 
Reż. znakomitego Mervin Le 
Roya. 
NADPROGRAM: Dźwięk. 
dodatek PAT oraz aktual- 
ności FOX'a. 


NARAZ CHWILI. 

W związku z nadchodzącym ter- 
minem ciągnienia 1-ej klasy śpiesz 
spełnić swój obowiązek! — zaku- 
pując los loterji państwowej w słyn 
nej kolekturze §. Jatka (Piotikow- 
ska 22), gdzie masz największe szan 
se zdobycia fortuny, Ciągnienie już 
wkrótce! Główna wygrana 100.000 
sł 


14.YI— „GŁOS PORANNY” —, 19354 


Wmi tie Biedne zęby ubezpieczonych! 


50-procentowa likwidacja dentystyki kasowej. -- Czy para- 
graf aryjski obowiązuje w ubezpieczalni łódzkiej? 


Łódzka ubezpieczalnia spo- 
łeczna zamierza z dmiem i 
lipca 
zredukować prawie do połowy 

pomoc zęboleczniczą, 
Redukcja obejmie personel u- 
bezpieczalni, a ponadto projek 
towane jest  scentralizowanie 
zredukowanej dentystyki w je 
dnym gmachu przy ul. Karola. 
dokąd przeniesione zostaną isł 
niejące dotąd oddziały przy ul 
Emiiji oraz ul, Kopernika. 

Kiedy z dniem 1 stycznia b. 
r. weszła w życie nowa usta. 
wa scaleniowa i wprowadzono 
w ubezpieczalni opłaty za W- 
karstwa i leczenie, frekwencja 
pacjentów w b. kasie chorych 
zmniejszyła się w sposób bar- 
dzo znaczny . Ubezpieczes: 
zniechęceni ciągłemi redukcja. 
mi świadczeń | 
przeprowadzili rodzaj bojkot. , 

Władze ubezpieczalni, zanie | 
pokojone takim stonem mecry, | 


chwyciły się polityki aszezę 
dnościowej. 
O wiele taniej będzie się kal- 


kulowała kuracja w prywat- 

nym gabinecie. 

W takim właśnie momencie 
dr. Miłodrowski, b. naczelny 
lekarz szpitala im. Mościckiego, 
który w swoim czasie wszczął 
długotrwały zatarg z lekarzami 
tego szpitala na tle zwalniania 
wolontarjuszy, wystąpił z díu- 
gn trzymanym w zanadrzu pla- 


nem zredukowania pomocy 
dentystycznej w ubezpieczalmi. 
Dy. Miłodrowski od czterech 
lat jest naczelnym lekarzem 
dentystyki kasowej, 
Dr. Miłodrowski przed dw +- 
ma laty usiłował jprzeprowa- 


dzić w ubezpiecznlni redukcję przez dr, Miłodrowskiego 


nował zwolnić z pracy znaczną: 
ilość dentystek. Na skutek je- 
dnak interwencji czynników 
nadrzędnych i energicznego wy 
stąpienia związków, zgodził 
się na redukcję godzinową, ale 
i ta przeprowadzona została 
pod 


personelp dentystycznego i pla | kątem specjalnej polityki. 


ge 


FN 


menee — 


SPIESZ JUŻ 4 TY roos 
DO WOLANOWAI 


+. PIOTRKOWSKA 11 
LODZ: pioTRKOWSKA72 
PABJANICE,PL.DĄBROWSKIEGO 3 


ZAMIEJSCOWYM WYSYŁA SIĘ NATYCHMIAST 
PO UPRZEDNIEM WPŁACENIU NALEŻNOŚCI 
DO P K. © NA KONTO Nr 141795 „ 


Pogrzeb dr. $. Kopcińskiego 


odbył się przy licznym udziale delegacji łódzkich 


Pogrzeb wielce zasłużonega 
dla naszego miasta działacza 
oświatowego, twórcy powszec!: 
nego nauczania w Łodzi, wie'o 
letniego ławnika wydziału o 
światy i kultury magistratu 
łódzkiego, ś. p. senatora Mefa- 
na Kopciskiego odbył się w 
środę w Warszawie przy liez- 
nym udziale  przedstawicie'i 
władz i instytucji kulturalno 
oświatowych, którzy z roznix- 
itych stron kraju zjechali de 
stolicy. 

Łódź była w tych uroczysto 
ściach żałobnych szczególne 
licznie reprezentowana. Oprócz 
delegata samorządu łódzkiez » 
i wydziału oświaty ż kultury 
przy zarządzie m, Łodzi, nacz 
Waltratusa, brali udział w pa 


robotnicze i partyjne ze sztan 
darami PPS., delegacje msty 
łucji kulturalno - oświato- 
wych z wieńcami i orkiestry. 

Nad otwartą mogiłą na 
cmentarzu powązkowskim prze 


mawiali posłowie Gzapiłński i 
Żuławski, z ramienia łódzkich 
władz miejskich nacz. Waltra- 
tus, zaś z ramienia łódzkich or 
ganizacji robotniczo - oświato- 
wych, pos. Szczerkowski, 


Zagajnikowa -- ul. Kopcińskiego 


Łódź — twórcy powszechnego nauczania 


Onegdaj odbyło się nadzwyczaj. 
ne posiedzenie zarządów Tow. uni- 
wersytetu rob., młodzieży socjal., 
czerwonego harcerstwa i pokrew- 
nych organizacji, na którem uchwa 
lono uczcić pamięć zasłużonego 
działacza robotniczego, senatora 
okręgu łódzkiego, twórcy powszech 
nego nauczania w Łodzi, wielkiego 
i serdecznego przyjaciela i wycho- 
wawcy młodzieży dr, S. Kopcińskie 


grzebie: przedstawiciele O. K |go przez nadanie łódzkiemu oddzia 


pokazowe kursy gotowania na elektryczności 


zostały otwarte! 
E EE EENEN AGA 1 LO ZZAWESEÓ OW E AE ra 


R. P, P. S. i klasowych zwiąż: 
ków zawodowych w osobach 
pp. Purtala, Walczaka, pos. 
Szczerkowskiego, szwagier 
zmarłego, dyrektora  Starkie- 
wicza, delegat miejskiej szko- 
ły handlowej, prof, Tomo, * 


ramienia miejskiej pracowni 
psychologicznej i poradni za 
wodowej, pp. dr. "''ęckowska 


i dr. Jabłonkówna, p. Pietrzak 
-— jako delegat miejskiej szko 
ły pracy, dyr. Szustr i in. 

Na pogrzeb wyjechała nieza 


leżnie cd tego delegacja ucz- 
niów miejskiego gimnazjum 
im, marsz, Piłsudskiego 7 


prof, Kralkowskim na czele 
araz liczna delegacja TUR, 

Kondukt żałobny ruszył 2 
gmachu zw. zawodowego kole 
jarzy przy ul. Czerwonego 
Krzyża. Trumna pokryta była 
czerwonym sztandarem, 

Za karawanem  kroczyli po: 
słowie i senatorowie z marszał 
kiem segatu, sen. Raczkiewi 
czem na czele, delegacje władz 
centralnych, PPS, i in. 

Kondukt otwierały delegacje 


łowi T. U. R. imienia Zmarłego, 
zwrócenia się do samorządu m. Ło- 
dzi 6 nazwanie ul. Zagajnikowej, 
przy której mieści się jeden z gma- 
chów szkolnych, wzniesionych z ini 
cjatywy Zmarłego, Jego imieniem 
oraz postanowiono w najbliższych 
dniach zorganizować akademię ża- 
łobną, na której uprzytomni się 
obecnym wszelkie zasługi dr. Kop- 
cińskiego dla naszego miasta, 
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Obecny plan przewiduje zre. 

dukowanie od 1 lipea pomocy 
zęboleczniczej do połowy, 
103 godziny dentystyczne ma- 
ja być zniesione, co równa się 
48 proc. ogólnych godzin, prze 
znaczonych na zębolecznictwo. 
Zredukowany w ten sposób wy 
dział ma być wystarczałny t. 
zn. wszelkie wydatki admini- 
stracyjne oraz pensje persone- 
łu pokrywane być mają z o- 
płat wnoszonych przez ubez- 
pieczonych, 

Oczywiście takie zarządze: 
nie mija się z rozsądkiem, Jest 
niemożliwością, aby dentysty- 
ka utrzymywała się tylko z ©- 
płat ubezpieczonych, chyba, że 
opłaty te zostaną jeszcze bar- 
dziej wyśrubowane. Ale prze- 
zie wtedy nikt nie bedzie le. 
czył zębów w kasiel 

Redukcja, zgodnie z planami 
| dr. Miłodrowskiego, ma być per 
|sonalna, To znaczy, że zredm- 
i kowana zostanie pewną liczba 
|dentystek. Delegacji, która 
przybyła do niego na wieść « 
planowanej redukcji, odpowie 
dział, że spowodowana jest e- 
na okolicznością, że nie wszy: 
stkie z dentystek wypełniają 
należycie swe obowiązki, 

Taki powód byłby słuszny: 
gdyby dr. Miłodrowski istotnie 
wiedział, kto jak pracuje w jæ 
go wydziale. Ale przecież jest 
rzeczą powszechnie 
że dr. Miłodrowski, mimo, fi 
jest szefem dentystyki, 
ani raza nie sprawdzał face 

wych wiadomości swego 

peraomeku, 
a nawet są dzielmice, w EM» 
rych nigdy nie by? ma wizyła- 
cji, np, dzielnica na Chojnaeh. 
W tych warunkach nie może 
on wyrokować o znajomości fa 
chu swoich podwładnych i œ 
ich obowiązkowości, Nawet bo 
wiem statystyki które m 
by dać wiadomości e 
kacjach poszczególnych denig- 
stek, sporządzają one same. 

Narazie robi w ubezpieczał- 
ni 
sekret z tego, Kfo bedzie me- 

dukowamy. 

Dr, Miłodrowski woli się wie 
zdradzać ze swymi planami w 
odniesieniu do poszczególnych 
osób. Ale napewno postąpi tak 
jak dwa lata temu, gdy obcię- 
to godziny tylko dentystkom 
jednego wyznania. 

Czyżby w ubezpieczalni Łódz 
kiej wprowadzono paragraf s- 
ryjski? 


Prosimy naszych Szanownych Odbioreów, by 
zechcień osobiście przekonać się, jak czysto, 
smacznie, pożywnie i tanio przyrządzane są 
potrawy na kuchni elektrycznej. 

Wszelkich wskazówek, dotyczących gotowania 


ma elektryczności, 
kursach pokazowych. 


Szczegółowych informacyj zasięgnąć można 


W BIURZE PROPAGANDY przy Elektrowni, 
ul. Przejazd 58, 


oraz w SKLEPIE przy ul. Piotrkowskiej 115, 


udzielamy bezpłatnie na 
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Tomaszów 


KONIEC ROKU SZKOLNEGO. 

W szkołach powszechnych odby- 
lo się uroczyste zakończenie roku 
szkolnego. W poszczególnych szko- 
lach wydano uczniom i uczenicom 
świadectwa ukończenia. W szkole 
nr 1 — 50, nr. 2 — 46, nr. 3 — 44, 
nr. 4 — 38, nr. 6 — 42, nr, 9 — 43, 
nr. — 44. W publicznej do- 
kształcającej szkole zawodowej wy 
dano świadectwo ukończenia 50 
absolwentom. 


ZMIANA GRANIC POWIATÓW. 

Rozporządzeniem rady ministrów 
dz. ust. 47 z dnia 11.6 granice nie- 
których powiatów ulegną zmianie. 
Zmiany dotyczyć będa. również po 
wiatu brzezińskiego. 


KONIEC STREJKU. 

Strejk szewców - chałupników 
został zakończony. Strejkujący uzy 
skali podwyżkę w granicach od 25 
do 1 zł. za parę butów, w zależnoś- 
ci od wykonywanej roboty. 


ZE SPORTU. 

W dniu 24 b. m. o godz. 14.40 
w związku prac, umysł, w klubie 
miejskim odbędą się zawody szacho 
we mrganizowane przez tutejszy 
Hakoah. W zawodach bierze udział 
tomaszowianin, inż, Kohane, który 
jednocześnie rozgrywać będzie 20 
partji, a pozatem jedną ślepą. Przed 
gra inż. Kohane wygłosi referat o 
grze w szachy, 

|. 

W dniu 16 b. m, odbedzie się mecz 
o mistrzostwo klasy © Hakoah — 
Tmoaszowianka, a w dnin 17 mecz 
o mistrzostwo klasy R. Lechja — 
Concordia. 


KOLONJE TURYSTYCZNO - WY- 
POCZYNKOWE ż. T. K. 

Pragnąc umożliwić jaknajszer- 
szym rzeszom społeczeństwa tanie, 
wygodne i przyjemne spędzenie ur 
lopu, Ż. T. K. uruchomiło z dniem 1 
czerwca r. b. kolonję turytyczna - 
wypoczynkową w Karwi n. Bałty- 
kiem, 

Krajobraz i urok pełnego morza, 
piękno jego zakątków,  malowni- 
czość piaszczystych lasów Soeno- 
wych zachwyca wycieczkowicza w 
Karwi n. B., jakoteż na przewidzia 
nych wycieczkach do: Kaszubskiej 
Szwajcarji, Helu, Rozewia, Jastrzę- 
biei Góry i t. p. 

Z dniem 1 lipca r. b. uruchamia 
T-wo kolonje turystyczno - wypo- 
czynkowe w: 1) Kazimierzu nad Wi 
sla, (Kolonja mieści się w nowowy 
budowanej willi „Eden”, pokoje 2. 
3 i d-ogobowe, Przewidywane 84 
wyuwieezki do: Paław, Janowca, Na 
łeczowa i Lublina). 

2) Jaremczu, 3) Druskienikach, 
4) Zakopanem i Ustronin. Fokoje 
na wszystkich kolonjach są 2, 3 i 
4-osobowe, Czytelnie pism, radjo, 
patcfony, gry sportowe i towarzy- 
skie, oraz inne wygody. 

Zapisy i informacje w sekretarja 
cie Ż, T. K, przy ul. Wólczańskiej 
35, tel. 12158, codziennie, prócz 50- 
bót, w godzinach 9 — 11 i 18 — 


99 
bir 


Qe 

która w dniu wczorajszym omyłkowo 
odebrała z Urzędu Pocztowego listy 
polecone, proszona jest o zwrot ta- 
kowych do adresata aa wynagro- 
dzeniem. Dyskrecja zapewniona. 


CASINO 


Dziś poraz ostatni! 
Początek o godz. 4-ej 


Ceny zniżone od 1.09 


W. dniu 14 exórwca 1934 r. po krótkich, 


się z tym światem nasza mnajukochańsza i nieodżałowana 


Fanny zEilenbergów Fabjanowa Goldberg 


wdowa po obywatelu m. Łodzi (Andrzeja 11), przeżywszy lat 74. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek, dn. 15 b. m. 
o godz. 4 po poł. z domu przedpogrzebowego na cmentarz żydowski. Na smutny 


ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 


Syn, synowa, siosfra, wnuk, wnuczka i rodzina 


Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 


Likwidacja strejku budowlanego 


Przemysłowcy i robońfnicy zawarli nową umo- 
wę zbiorową do 1935 roku 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w sah klubu strzeleckiego 
przy ul. POW, 1 

wielka konierencja 
w sprawie trwającego strejku 
w łódzkim przemyśle budowla- 
nym, 

Konferencję zainicjował +ð- 
kręgowy inspektor pracy, p. 
Rutkiewicz, zapraszając na nią 
nietylko przedstawicieli wszy- 


stkich -organizacji  zawodo 
wych robotników budowla- 
nych, lecz także reprezentan 


tów poszczególnych przedsię- 
biorstw budowlanych na tere- 
nie Łodzi, Ogółem przybyło na 
konferencję 
przeszło 30 przemysłow- 
ców budowlanych, 
W wyniku dłuższych narad 


DINOL 


strony osiągnęły porozumie- 
nie i postanowiły 

podpisać umowę zbiorową 
na następujących warunkach: 
umowę podpisuje każdy z prze 
mysłowców z oddzielna. Umo- 
wa zawarła zostaje na okres 

do 31 marca 1935 roku. 
Płace rokotników budowlanych 
ustalone zostały w sposób na- 
stępujący: stawka godzinna mu 
rarza — zł. 1.10, kożlarza — 
93 groszy,  szłukatora — zł: 
1.34, gracarza — 65 groszy, ro- 
botnika — 58 groszy. 

Pa zakończeniu pertraktacji 
przedstawiciele związków za- 
wodowych oświadczyli, iż wy- 
niki konferencji podadzą w go 
dzinack. półudniowych robotmi- 
kom, a następnie udzielą odpo 
wiedzi, co do tego, 


OPATANT. NIEZAWODNE ŚRODKI 
— PŁYN PRZY POCENIU PACH I RĄK 
— PROSZEK PRZY POCENIU NÓG 


13-pietrowe rusztowanie runeło 


Niezwykły wypadek na posesji fabrycznej przy Al. Kościuszki 10 


lecz ciężkich cierpieniach rozstała 


e  Wysfawa źołmerza 
| ołowianego 


W Paryżu otwarta została wyst: 
wa żołnierzy ołowianych, któr 
stanowi przegląd dawnych munda 


rów armji francuskiej. Wśród eks- 
A bonatów znajduje się wielu żołnie- 
SQ rzy napoleońskich, żołnierzy Joan- 
ny d'Arce, muszkieterów Ludwika 


f XIN, gwardji Ludwika XV,  póź- 
niejszych żołnierzy wojen alsier 
skich i wreszcie żołnierzy ostatnie; 


W ZA wielkiej wojn. 
10300260 


EU 


e, 
useżączywych 
gł wy 
CATCH GŁO 
$ E LE ZNAKIĘŃ 

wONIECEWS ERŚCIENIU” 

e „sence w e 

aaGavma cuen- rannat ARKOWALSKI watiiania 


kiedy Streik zasStinie przer- 
wany. 

Istotnie w godzinach poobie- 
dnich odhyły się we wszystkich 
związkach budowłlarzy ogólne 
zebrania, ma których zatwier- 
dzono nowe warunki umowy 
zbiorowej, 

O godz, 5j po południu 
robotnicy zawiadomili okręgo- 
wy inspektorat, iż 
pracę na budowlach łódzkich 
wzmowią już od dzisiaj rano, 
Da pracy staną wszyscy robo- 
tnicy w liczbie przeszła 5.000 
osób 

Praca nie zostanie podjęta je 


Konkurs szybkości 
krabów 


Wyścigi hartów, nawet wyścigi 
karaluchów straciły już dużo ze 
swego uroku dla zblazowanych sno 
bów, używających wywczasów ma 
plażach Riwiery lub położonej na 
drugiej półkuli Florydy. Ostatnim 
krzykiem mody sa obecnie wyścigi 
krabów, które robią furorę na pla- 
ży kalifornijskiej w Santa Barbara. 
Bawiące tu córki i żony miljonerów 
urządzają codzień popołudniu wy- 
ścigi tych skorupiaków, przyczem 


dynie na robotach, prowadzo- funkcjonuje nietylko starter, ale 
nych przez firmy, które nie |-zynione są również zakłady pie- 
podpiszą da dziś rano nowej niężne. Który z krabów _ „doleef” 


umowy zbiorowej. 


od POTU 


pierwszy do morza, ten zostaje zwy 
cięzcą, a właścicielka jego otrzg- 
muje nagrodę za... trening. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


(dawn, teatr miejski) 
Cegielniana 27, tel. 112-25. 


Gościnne występy słynnego 


ALEKSANDRA GRANACHA 


premjera teatru Reinhardta 


z udziałem 
Na posesji fabrycznej przy | Ażeby temu zapobiec prowa | wypadek nie wywołał śmiertel| HELENY BORKOWSKIEJ 


Al. Kościuszki 10 miała miej- 


sce w dniu wczorajszym na, 
krótko przed godziną % "ana | chyło. W tym celu w dniu o: robotnicy, którzy o godzinie 8 


niezwykła katastrofa, która 
cudem tylko nie pociągnęła z3 
sobą ofiar w ludziach. 

Na posesji tej, na'eżącej do 
p. Grinsztajna, znajduje się %0 
kamaście zakładów przemysło- 
wych, 

Przed kilku dniami przystą 
piono na posesji tej do rozbiór 
ki bardzo wysokiego komina 
fabrycznego. W tym celu zosta 
ło ustawione 13-piętrowe rusz- 
towanie, po którem robotnicy 
wchodzili na szczyt komina, ce 
lem zrzucania na ziemię regj»? 
otrzymanych z rozbiórki, 


Dookoła rusztowania usta: 
wiony został parkan, celem 
niedopuszczenia do rozbiórki 
gapiów i uchronienia przed 
spadającemi cegłami przecho- 
dmiów. 

W międzyczasie okazało 


się, że zrzucane cegły zawadzą 
ły o rusztowanie i rozprysku 
jąc się spadały poza obręb 
parkanu, narażając przecho 
dniów na  niebezpieczeństwo. 


„Franchot Tone 


RO 
Zie kochana : 
Ee 


zarządzili sta- 
nieco po- 


dzący roboty 
wienie rusztowania 


negdajszym przed wieczorem 
zostały rozluźnione wiązadła ru 
sztowania, które zostało do- 
prowadzone do pewnej pochy 
łości 

Wczoraj nad ranem, gdy do 
pracy stawił się dopiero jeden 
z robotników nagle rozległ się 
okropfiy huk iw tej samej 
chwili rnszlowanie runęło czę 
ściowo na dachy sąsiednich bu 
dynków, częściowo zaś na zie 
mię, 

Tylko «cudem niezwykły ten 


POPULARNY POCIĄG DO KO- 


LUMNY. 
Wagons - Lits Cook organizuje 
w najbliższą niedzielę wycieczkę 


do Kolumny. 

Odjazd z Łodzi nastąpi o godz. 
8.30 4 dworca Kaliskiego, a po- 
wrót z Kolumny o godz. 20.42. 


Bilety w cenie zł. 1,50 w biurze 
przy ul. Piotrkowskiej 64, tel. 
170-77. 


bohater filmu 


rni 


apre Kire ea 
Wenus ' oraz wiośniana 


Dziś, w piątek, o g. 9.50 wieoz. 


„ŻÓŁTA LATA” 


D-ra Wolfa (autora „Cjankałi*)— 
+ 


INTERESUJĄCE SŁUCHOWISKO 
Dzisiaj o godz. 20.45 radjo rzym- 
skie będzie nadawało specjalne słn 
chowisko, trwające około 20 minut, 
p. t. „Bitwa pod riave'. Będzie o 
nowy rodzaj radjoaudycji, zrealizo 
wany przez młodego włocha, Castel 
laniego z pomocą wykorzystania e- 
fektów akustycznych. Temat audy 
; cji wskrzesza fazy bitwy w dwu 
biorstw przemysłowych, znaj | przeciwnych obozach, ilustrowane 
dujących się na tej posesji. |żywymi komentarzami mówionymi 
Przez wadące się rusztowanie; dźwiękowymi. (r) 
zostały przerwane niemal wszy 


nych ofiar, bowiem do pracy 
nie stawili się jeszcze wszyscy 


iopiero mieli rozpocząć pracę 
Gdyby katastrofa wydarzyła 
się o kikka minut później, na- 
pewno nie obeszłoby się bez 
śmiertelnych ofiar. 

Jedynie  amobotnik, który 
przybył pierwszy do pracy zo- 
stał lekko ranmy odłamkami 
rusztowania. 

Niezwykła katastrofa ta po- 
zatem pociągnęła za sobą jesz- 
cze straty dla 10 przedsię. 


stkie przewody elektryczne, |+)opczyT CZERWONEGO KRZY 
zasilające prądem wspomniane ŻA. 

przedsiębiorstwa. Dopiero] y : ak k 
przed wieczorem zdołano cał |4 om R ortki e 


działu łódzkiego Polskiego czerwo 
Eo PRE * nego krzyża, w niedzielę, dnia 17 
lektryczną i wówczas dopiero | czaryca à godz. 12 min. pax w polu 
fabryki ruszyły. dnie w sali Stowarzyszenia pol- 

Na miejsce katastrofy przy. |skich kupców i przemysłowców 
byli niezwłocznie przedstawi: | chrześcijan, ul. Piotrkowska 413, 
ciele policji, władz budowla-|p. dr. Święcicki wygłosi odczyt na 
nych i inspekcji pracy, Wszczę |temat: „Hygjena połogu*. Wstęp 
to energiczne dochodzenie. bezpłatny. 

w dramacie sere 


M. Sullivan ariig 


Film, który wzrusza najgłębsze uczucia, porywa zachwycającą 
akoją i wspaniałą grą. Rewelacyjna rewja! Reż. Carles Brabin 


W pozostałych rolach: Alice Brady i Phillips Holmes 
Nadprogram: Łódź — miasto bawełny i Paramount. 


kowicie naprawić instalację e- 


(irand-Kino | NIEWDLNICE DAŃCINGU 


Początek o g. 4-ej 
Dziś | dni następnych! 


to wspaniały dramat odzwierciadlający ży- 
cie fordancerek 


reż. Lione! Barrymore 


W rolach głównych: Barbara $fanwgck, Ricardo (oricz 


Nadpr.: Tygodnik Paramountu i P. A. T. 


Ceny miejsc: 1.09, 1.50, 2.20 


8 : 15,VI— „GŁOS PORANNY” = 19%: 


Prolesiem przeciwko hitlerowskim barha 


TEATR iMUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś w piątek, w sobotę i w nie- 
dzielę występy znakomitego arty- 
sty warszawskiego Aleksandra 
Zelwerowicza „Zbrodnia i kara”, 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godzinie 8,30 piękna ope- 
retka w 4 aktach -„Nitouche”, 


DZISIEJSZE KONCERTY 

Piatkowe koncerty aymfoniczne, 
nadawane obecnie w okresie sezo- 
nu letniego ze studja  radjostacji 
warszawskiej, nie obniżyły swego 
poziomu ani pod wzgledem progra 
imowym, ani dobom wykonaw- 
ców. Koncert symfoniczny, jaki na 
dany -zostanie dzisiaj o godz. 20,15 
prowadzić będzie Bronisław Wolf- 
stal, zaś jako solistka wystąpi 
sławna skrzypaczka polska, Trena. 
Dubiska, która wykona melodyjny, 
wykwintny w formie koncerfikrzyp 
cowy H-moll Saint - Saensa. W pro 
gramie  orkiestrowym* uwertura 
„Egmont”, Beethovena i Paderew- 


skiego symfonia T-moll. (r) 
ODZNACZENIE MŁODEJ GRA: 
FICZKI. 


Komitet wszechpolskiej wystawy 
futrzanej w Wilnie rozpisał konkurs 
na artystyczny propagandowy 
ulisz wystawy. 

Jury otrzymało 30 projektów, z 
których wyróżniony i odznaczony 
I nagrodą (500 zł.) został projekt 
p-ny Rali Szwarcówny (Warszawa, 
Chłodna 41). P, S$zwarcówna została 
też odznaczona na konkursie ogło- 
szonym przez departament sztuki 
w Warszawie na dyplom dla najlep 
szej orkiestry kolejowej, 


Nr 15» 


rzyŃSIWOM 


jesi wystawiana obecnie w łódzkich „Rozimaiłościach” sziuka 


. d-ra Wolfa 


Znakomity artysta, Aleksander Granach, 


Łódź gości w swych mura :h 
jednego z największych akto- 
rów przedhitlerowskich Nie- 
miec, filara słynnych na cały 


świat teatrów Reinhardta i 
Piscatora, Aleksandra Grana- 
cha,  Zdziwi ło może, że ta 


gwiazda niemieckiej sceny, któ 
rej blaski opromieniały firma- 
menty sztuki niemieckiej przesz 
27 lat, porzuciła ostatnio Hitle- 
rję. A jednak jest to fakt. Ale- 
ksander Granach, którego na- 
zwisko nie schodziło z usl każ- 
dego kulturalnego niemca, mi- 
łośnika sztuki teatralnej, czło- 
wiek, który zrósł się z kulturą 
niemiecką, genjalny interpreta- 
tor klasyków niemieckich — 
stwierdził, iż dławi go atmosfe- 
ra tępej nienawiści rasowej, że 
trudno mu oddychać miazmata- 
mi ślepego barbarzyństwa i zdzi 
czenia kulturalnego Trzeciej 
Rzeszy. Nikt go nie wygnał z 
Niemiec, ho miał to przeklęte 
szczęście — jak sam powiada, 
— że odbył w latach wojen- 
nych służbę frontową, Uciekł 
dobrowolnie. 

Dzisiaj Granach gra na de- 
skach sceny żydowskiej w łódz- 
kich „Rozmaiłościach, gdzie 
rozpoczął występy w szłuce dr. 


SOWIECKI CHAPLIN W ŁODZI. ' 


Sowiecki aktor filmowy i drama 
tyczny, xnakomity artysta teatru 
tm. Mejerholda w Moskwie, Igor 


Njińskij, przyjeżdża do Łodzi i wy | 


stapi w filnarmonji w nadchodzącą 
środę, dnia 20 b. m. Będzie to włe- 
erór humoru i satyry w języku ro: 
syjskim. W programie utwory Go- 
gola, Tołstoja, Czechowa, Zoszozen 
ki 1 innych. Ze względu na osobę 
artysty, który jest w okecnej dobie 
jednym x najwybitniejszych charak 
terystyozneh aktorów sowieckich, 
jakoteż wielce ciekawy program, 
występ ten wywołał w naszom mie 
ście niebywała zainteresowanie, Iljiń 
skij otwiera pierwszy oykl wystę: 
pów artystw sowieckich w Polsce, 
Bilety już do nabycia w kasie tll- 
harmanji. 


o sztuce i o 


Wolfa „Żółta łata”, 

Korzystając z pobyłu Grana- 
cha w naszem mieście, prze- 
prowadziliśmy z nim krótką 
rozmowg. 

Mamy przed sobą człowieka. 
o nieprzeciętnej i długo pozo- 
stającej w pamięci. charaktery- 
stycznej fizjognomji. Wielkie. 
rozwarie oczy, wysokie czoło 
i ciemne włosy, Sylwetka silne- 
go, zlekka krępego mężczyzny. 
Umysł niespokojny, pełen tem- 
peramentu, znamionujzcy wiel- 
ki talent. 

— Pochodzę — mówi wielki 
artysta — z proletarjąckiej ro- 
dziny z Galicji, W domu moich 
rodziców było  15-cioro dzieci 
W miare, jak podrastali, ucie- 
kali z domu, w którym bvło cia 
sno. Przyszła i kolej na mnie. 
Miałem 14 lat. kiedy opuśri- 
łem dom rodzicielski, Sadzę. 
Że rodzice musieli mnie blogo- 
sławić, jak zresztą każdego z 
nas, który rozumiał, że nie po- 
winien być ciężarem ojcu, że 
powinien sam zarobić na chleb, 
Pracowałem w Krakowie, we 
Lwowie, jako zwykły czeladnik 
piekarski. 

Poraz pierwszy zetknąłem się 
z teatrem. mając lat kilkana- 


„łółta łata” 


opowiada „Głosowi Porannemu* o sobie, 


chuligaństwie 


;Ście. Pamiętam, jak olbrzymie 
wrażenie fakt ten wywarł na 
mnie. Było to wielkie przeży: 
cie, które wskazało mi dalszą 
drogę życiową. Postanowiłem 
poświęcić się szłuce dramatycz- 
nej, którą odczuwałem każdem 
drgnieniem moich nerwów, któ 
ra ujarzmiła moją duszę, 

Jako człowiek, pochodzący z 
ludu, nie byłem niczem i nikim 
skrępowany. To też mogłem 
wtedy wraz z moim kolegą u- 
ciec do Niemiec, na spotkanie 
przeznaczeniu. Był rok 1915. 
Zetknałem sie-w Berlinie z emi 
gracją rosyjska i zacząłem gry- 
wać w amatorskich, rewolucyj- 
nyeh kółkach dramatycznych. 
Stamtąd przyszediem do drama 
tycznego studja Reinhardta, 

— [le jest prawdy — pyłamv 
— w legendzie, iż pozwolił pan 
sobie złamać nogi. aby tylko 
dostać się do Reinhardta? 

— Nie jest to legenda — od- 
powiada Granach. Jest to 
prawdziwe zdarzenie. Reinhardt 
chociaż jest żydem. otoczony 
był w owych latach doradeam! 
niemieckimi. Już wiedy drze- 
mał w duszy tych niemeów ir- 
stynkt hitlerowski, M'ałem nogi 
krzywe, t, zw. O-Beine. Dorad- 


KonoresesperaniystówLewantu 


Ulica L. L. Zamenhofa w Tel-Awiwie 


(Korespondencja. własna „Głosu -Porannego") 


Aby połączyć | skoucenirować 
młody i niezorganizowany ruch e- 
sperancki na Bliskim Wschodzie, 


który silnie rozwija się i coraz szer 


5ze zatacza kręgi, zebrał się w cza 
sie Targów lewantyńskich w Tel- 
Awiwie kongres _ esperantystów. 
Na pierwszy ten zjazd przybyło po 
nad 100 delegatów z wielu kolonji 
Palestyny oraz sąsiednich krajów 
z Egiptem na czele, 


Wyjsżdżając, nie zostawiaj 


papierów wartościowych, złota, srebra 
i t p, lecz zanieś je do 


w domu 


Waldorf-Astoria w Nowyin Jorku, wykonany z cukru przez cukiernika | zwiedzeniu targów 


Projekt olbrzymiego hotelu 


p. Gerbieha, 


ROXY” 


NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni nastepnych! 


Rewelacyjny film, który zaćmiewa wszystkie dotychczasowe zdobycze kina dźwiękowego—wytwómmi Sowkino-Moskwa pod 
44 reż. A. Jermoiińskiego. — Film, odzwierciadlający heroiczue wys i 
kilku szaleńców, zdążających do wyrwania wyschniętej ziemi choć krou | 
wody. — W rol. gł. Mira Andronikowa i Michał Winogracow. 


„LIEMIA PRAGNIE 


Nadprogr. najnowsze aktualności. Początek o godz. 4-ej. 


ceny 


| Kola esperantystów znajdują się, |licy imienia dra L. L. Zamerhofa w | 


nie mówiąc już o Jerozolimie i Tel- 
Awiwie, w różnych kolonjach. 

W sali szkoły handlowej w Tel- 
Awiwie odbyło się uroczyste otwar 
cie kengresu. 

Posypały się serdeczne i miłe po 
witana, świadczące o tem, że espe 
ranto znalazło tu żywy oddźwięk i 
należyte zrozumienie. 

Wśród licznych listów powital- 
nych i depesz wyróżniały się tele- 
gramy od rodziny Zamenhofów z 
Warszawy, córki twórcy esperan- 
ta, Lidji Zamenhof z Francji, oraz 
d-ra L. Drehera z Krakowa. 

Przewodniczący kongresu p. J. 
Kohen Cedek mówiac © rozwoju 
krajów Lewantu, wskazał jasno i 
dobitnie, że esperanto dzisiaj jest 
dlą nich koniecznością. Stopniowo 
potężniejący handel międzynarodo 
wy oraz olbrzymi ruch turystyczny 
z całego niemal świata wymaga je- 
dnego języka, którym można było- 
by się porozumiewać, 

Otwarcie zakończono hymnem e- 
speranckim i palestyńskim. 

Wśród uczestników zjdzdu wy; 
tworzył się niezmiernie mity iser- 
deczny stosunek, tak charaktery 
styczny dla wszystkich zjazdów € 
speranckich. Wynika on z tej pro 
stej przyczyny, że przecież mego są 
siada, który urodził się i wychował 
w odległości nieraz tysięcy kilome 
trów, rozumiem doskonale i świet- 


[nie porozumiewane śię z nim bez 
tomacza. 
Następnego doia w południe po 


lewantyńskich 
odiłyła się uroczystą inauguraca u 


zniżone, 


centrum Tel - Awiwu. 

Po otwarciu uroczystości przez 
inż. Lachowickiego zabrał głos o- 
gólnie lubiany i szanowany bur- 
mistrz Tel - Awiwn, M. Dizengoff, 
który zaznaczył wielką rolę idei 
pokoju, jaką krzewi esperanto: 
„Jestem szczęśliwy — mówi p. Di 
zengołff — że mnie właśnie spotkał 
zaszczyt otwarcia ulicy d-ra L, L. 
Zamenhofa w Tel - Awiwie". Je- 
„steśmy narodem pokoju i zawsze 
„chętnie nazywaliśmy ulice imiena- 
mi ludzi, którzy służyli tej idei”. 

Po wzniosłej przemowie p. Haw- 
kina zabrali głos p. Gnedson z E- 
giptu, M. Sapir, Tea Kon i Oskar 
Berman, 

Niżej podpisany w przemówieniu 
swem wyraził życzenie pod adre- 
{sem głowy miasta, aby w najbliż- 


szej przyszłości stanąt w Tel - Awi' 


wie pomnik wiefgiego szermierza 
szlachetnej idei d-ra L. L. Zamen- 
hofa. 

Pierwszy kongres esperantystów 
Palestyny i Bliskiego Wschodu sta- 
nowi moment przełomowy w dzi- 
jach ruchu esperanckiego. Należy 
się spodziewać, że teraz propagan- 
da i rozwój piękaej idei dr. Zamen 
hofa znajdzie tu realizację, Wybit- 
ne stanowisko, jakie zajmuje Pale- 
styna w życiu kułturalnem i gospo 
darczem Orjentu, wpłynie na roz- 
wój i zbratanie się ludów, budzące 
go się Wschodn. 0. B. 


CARTEA AAA A A A a A 
Uiżyi nędzy 
bezroboínych 


niczny fanatyzm i umiłowanie 


| 
Niemiec nie są politykami, To 


cy Reinhardta zażądali, abym 
wyglądał. jak przyszły. szturmo 
wiec. Jako warunek przyjęcia 
do teatru postawiono, bym się 
poddał operacji złamania i wy- 
prostowania nóg. Mój bezgra- 


sztuki kazały mi się na to zgo- 
dzić, Przez 6 miesięcy leżałem 
w szpitalu, w gipsie. Gdy wy- 
zdrowiałem — teatr zajął się 
mną ze szczególną gorliwością. 
Grałem na największych see- 
nach niemieckich, państwo- 
wych i prywatnych. 

— Dlaczego opuścił pan 
Niemcy? 

— Mitleryzm  — zapala się 
nasz rozmówca — jest wielką 
plamą na sumieniu ludzkości. 
Kraj Goelhego i Schillera prze- 
istoczył się w barbarzyńska wy 
spę. o kłórej mogą mieć poję- 
cie tylko ci ludzie, którzy mie- 
li nieszczęście hyć świadkami 
tego osobliwego przewrolu. — 
Tak, jak niegdyś byłem przy- 
wiązany do Niemiee, tak je te- 
raz znienawidziłem. Oświad- 
czam panu. że całą Europa jest 
w błędzie. Dzisiejsi przywódey 


są ludzie ze świata podziemne- 
go, formalni bandyci, Kiedy 
przeglądam brunatną księgę, 
znajduję tam nazwiska ludzi, 
moich kolegów. którzy o wiele 
mniej byli niebezpieczni dla 
hifleryzmu. niż niemowlęta. By 
łem świadkiem ohydnych prze- 
śladowań, okrepności, od któ- 
rych dostaję białej pasji, Prze- 
cież mordowano niewinnych ju 
dzi! Za przekonania gniją jesz- 
cze dzisiaj socjaliści i artyści w 
obozach koncentracyjnych. Nie 
mogłem tego znieść Miałem to 
przeklęłe szczęście, że służy- 
łem na froncie i tylko dlatego 
nie wygnano mnie, Ale wolałem 
uciee. Pojechałem do Paryża, 
aby grać antyhitlcrowską sztu- 
[Ee specjalnie dla mnie napisa- 
ną przez mego przyjaciela, dr 
Wolfa, autora „Cjankali* Za 
„Zółtą łatę* skonfiskowano ca- 
ły majątek dr. Wolfa. Rodziny 
moich kolegów i koleżanek, któ 
rzy grali ze mną w Paryżu „„Ła 
tę“, zamknięto w obozach kon- 
centracyjnych, W obawie dal- 
szych repreśżji, przestali grać 
tę sztukę w języku niemieckim. 
Ja nie obawiałem się zemsty, 
gdyż nie mam w Niemczech ro- 
dziny. Aby jednak pokazać 
światu hitleryzm w całej jego 
okropności, postanowiłem szlu 
kę tę grać wszędzie, Wtedy to 
zaświtała mi myśl. aby grać 
sztukę dr, Wolfa w języku ży- 
dowskim. Przetłomaczono ją i 
oto jest teraz demonstrowana. 

Po Paryżu przyszła kolej na 
Warszawę, Wilno. a obecnie 
— Łódź. „Zółta łata” jesi sztuką 
o tendencji. Nie jest to czysta 
sztuka, do której zawsze te- 
sknię. Ale dzisiaj, gdy hezkar- 
nie grasuje chuligaństwo hitle- 
rowskie, trudno mi grać 
Goethego, 

Na tem kończymy interesują- 


ca rozmowę z Aleksandrem 
Granachem. 
SŁ Gel. 
CODE ATE 


Film śpiewany i mówiony w lęzyku rosyjskim. 


Ceny miejsc: 1.09. 1.60 i 2.20, 


Widownia chłodzona specjalnym sposobem zagranicznym, 


Na poranki 


15.V1.— „GŁOS PORANNY” — 1934 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
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Lecz gdzie ???? 


z Elissą Landi 


Film. który wywołał powszechny entuzjazm ze względu 
na całkowicie oryginalny temat i tło. 


Następny program „Casina, 


Znaczki i karty pocztowe 


które z dniem 1 lipca będą wycofane z obiegu 


Z dniem 1 lipca r, b. minister- 
stwo poczt i telegrafów wycofuje z 
pbiegu znaczki pocztowe wartości 
zł. 1.50 z napisem „Na skarb”, war 
tości 10, 20 groszy z napisem „Na 
oświatę“, wartości 5, 15 i 30 gro- 


Dalsza zwyżka 
cen zbóż 


POZNAŃ, 14-6. (PAT) — Zwyżka 
cen zbóż trwa w dalszym ciągu. W 
dniu dzisiejszym w porównaniu z 
wczorajszemi notowaniami na giet- 
dzie poznańskiej zwyżkowała psze- 
nica: 19 — 19.25 zł. (wczoraj 18.50 
— 18.75), owies 15 — 15,50 (14.15 
— 15.25), oraz wszystkie gatunki 
mąki pszennej: A 33,25 34,25 
(wczoraj 32 — 33.25), B 31,25 — 
32.75 (30.25 — 31.75) itd. 


Dziś premjera 


najnowszego filmu Paramountu 1934 


IE bez JUTRA 


Genjalna Nancy Carrol, 100-proc. męski Edmund Love 


Miłość, która czyni cuda, 
silniejsza od śmierci. — Nadprogram: 
Uwaga. Ceny miejse 1.09, 1.50, 2.20. 


szy jubileuszowe (listopadowe) z 
sylwetkami dwuch żołnierzy, idą- 
cych do ataku z napisem ,„29.XI 
1830 Grochów — Iganie‘, oraz war 
tości 30 groszy z podoliiznami Wa- 
szyngtona, Kościuszki i Pułaskiego. 
Do wycofania przeznaczono poje- 
dyńcze i podwójne (z opłaconą od 
powiedzią) karty pocztowe ze zna- 
czkiem  10-ciegroszowym z wido- 
kiem Placu Zamkowego i kolumny 
króla Zygmunta III na znaczku, 
oraz karty 15-groszowe z podo- 
bizna Sienkiewicza. 


Od 1 lipca do 30 września r. b. 
urzędy i agencje pocztowe będą wy 
mieniać powyższe znaczki i karty 
va nowe równej wartości. Kore- 
spondencja, do której użyto kartek 
wycofanych z obiegu oraz przesyłki 
pocztowe z wycofanemi znaczka- 
mi będą od 1 lipca r. b, uważane 
za nieopłacane. 


W rolach głównych: 


Miłość, która oszałamia. 
Najnowszy tyg. FOXA 


Początek o 4 po poł. 


Mistrzostwa lekko- 


aflefyczne 
bez Wajsówny 


Do mistrzostw lekkoatletycznych 
okręgu łódzkiego (kl. A i B) zgło- 
szonych zostało już ponad 100 za- 
wodników. Niezwykle licznie zgło- 
siła się również prowincja jak 
Ostrowiec (KSZO), Tomaszów (To- 
maszowianka, Tomaszowska ftabrk 
sztucznego jedwabiu, Pol. Klub 
Sportowy), Pabjanice (Kruszender, 
Sokół) i in, Wśród zgłoszonych fi- 
gurują nazwiska najlepszych zawod 
niczek i zawołdaików okręgu, brak 
Wajsówny, która w niedzielę startu 


Troska o naszą reprezentację pań 

stwową nie pozwala kapitanowi P. 
Z.P.N. siedzieć bezczynnie, P. Ka- 
łuża pierwszy zrozumiał, że funkcja 
jego nie ogranicza się jedynie do 
zestawienią drużyny na kilka dni 
przed zał ontraktowanym meczem 
że właśnie rzeczą kapitana związ- 
kowego PZPN, jest wyszukiwanie 
młodych talentów, rozioczenie nad 
nimi opieki i wychowanie na do- 
brych piłkarzy. 

W tym celu pan Kałuża zamie- 
irza podjąć piękną akcję wynalezie- 
je we Wrocławie. W sobote począ” |nia tych talentów, których nieza- 
tek mistrzostw (na boisku Wimy), |wodnie jest wiele na różnych bo- 
o godzinie 16-ej zaś w niedzielę o |iskach, a które „czekają na swego 
godz. 9-ej rano. odkrywcę. Dlatego będzie ich 


szukać w czasie miesięcy letnich 
Gimnastyka 
dla seniorów 


Przy Ż, K. S. „Makabi” w Łodzi 
zorganizowane zostały kursy gim- 
nastyczne dla senjorów pod kie- 
rownictwem znanego i rutynowa- 
nego instruktora p. tierszta, Lekcje | ostatecznie z dniem 20 b. m. miestą- 
gimnastyki, odbywające się dwa Ta |ca, Dotychczas lista zgłoszeń obej- 
zy tygodniowo— w poniedziałki i-| muje 120 nazwisk zawodników, re- 
czwartki w godzinach  wieczoro- | prezentujących barwy 12 państw. 
wych, wzbudziły duże zaintere-| Najliczniej obsadzona będzie 
sowanie, czego dowodem są liczne |konkurencja szablonowa, ko przez 
zapisy. „_ |63 uczestników z mistrzem: świata 

Informacji udziela _ sekretacjat | Pillerem (Węgry) na czele, Casimi- 
klubu przy Al. Kościuszki 21 —%0 [rem (Niemcy), Marzim,  Gaudinim, 
dziennie od godz. 18 — 20-ej, Pitonem (Włochy),  Gerewichem, 


Kołosem (Węgry). 

L O D U W wałce na szpady startować 
aane aae kA dostawek peres 60 szermierzy ». yw 
od najmniejsze] MOB0L świata Burchard Gar. ran 
B. Rubinek, Południowa 39, Eragon; 
skład Nr. 43, tel. 148-05. 
Punktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych. 992-10 


Termin zgłoszeń do  szermier- 
czych mistrzostw Europy upływa 


Konferencja w 


W niedzielę rozegrany zosta 
nie mecz tennisowy e drużyno- 
we mistrzostwo Polski pomię: 
dzy Union - Touringiem a war 
szawskim AZS, Mecz ten odbę- 
dzie się na kortach przy ul 
Wodnej, początek o godz, 9 ra 
no. Program zawodów przewi- 
| duje cztery spotkania w gme 

|| pojedyńczej panów, jeden singł 
pań, grę podwójną i grę mie- 
Szaną, 

Ze strony Union - Touringu 
wystąpią: w singlach męskich 
Schröder i O. Stetka i w grze 
mieszanej Brauerowa, O. Stet- 


ŁZe strony AZS, (Warszawa) 
w grze pojedyńczej panów: 
Challier, Zbyszewski, w sin- 


Temnisiści U.S.A. 


w drodze do Europy 


Drużyna Stąnów Zjednoczonych 
przewidziana do rozgrywek o pubar 
Davisa w fianle strefy europejskiej 
w składzie: Stoefen, F. Shields, 
G. Wood i G. Lott pod kierunkiem 
kapitana sportowego Williamsa wy 

już w podróż do Europy. 
Amerykanie startować będą w nie- 
oficjalnym turnieju mistrzotw świa 
ta w Wimbledon. 


f 


Miejski komitet wychowania fi- 
zycznego i przysposobienia wojsko- 
wego uważa Sobie za miły obowią- 
zek złożyć tą drogą Serdeczne po- 
dziękowanie wszystkim władzom, 
organizacjom społecznym i ze 
gólnym cechom, które w jakikol- 
wiek sposób przyczynili się do 
uświetnienia programu „Święta W. 
F. i P. W. odbytego w dniu 10 
czerwca, (b) 

Przewodniczący, Komitetu 
(Z) inż. W. Wojewódzki 
Komisarz rządowy, 


Seretarz: (—) Z. Folt. 


Miłość — 


iW poszukiwaniu talentów 


inspekcyjne podróże kapitana P.Z.P,N. p, Kałuży 


po większych ośrodkach piłkar 
skich prowincji podczas swej po- 
dróży inspekcyjnej. 


Jeżeli uda mu się znaleźć tam 
choćby kilkunastu młodych utaten 
towanych graczy o pełni warunków 
fizycznych, wystąpi wtedy do za: 
rządu PZPN. o przydzielenie pew- 
nych kredytów na zorganizowanie 
specjalnego obozu (dla przyszłych 
reprezentantów Polski. Obóz taki 
uruchomiony byłby w m. sierpniu 
w Krakowie, gdzie pod okiem zna- 
szego ex - internacjonała młodzi 
gracze przeszliby zasadniczy kurs 
wyszkolenia. 


Inicjatywie p. Kałuży możemy 
tylko przyklasnąć. 


120 misfrzositw klingi 


na mistrzostwach szermierczych Europy 


Cornaggia, Ragno, Minoli (Włochy), 
Thofelt (Szwecja), Csaranfil i Bra- 
iesco (Rumunja) na czele, 

Floret panów — 48 uczestników 
z Casimirem (Niemcy) Gardere, 
Lemoim (Francja), Marzi, Gaudini 
(Włochy) oraz Zivery (Węgry) na 
czele. 


Wreszcie floret pań — 25 ucze 
stniczek z mistrzynią óćwiata Elfen 
Preiss (Austrja) na czele, 

Polski rwiązek szormiereay pë 
stanowił wystawić do mistrzostw 
kompletne zespoły do wszystkich 
rodzajów broni, 


Ditżynowe. mistrzostwo _tennisowe 


Union-Touringu 

glu pań: Krytówne, w EA 
dwójnej: Challier — row- 
ski i w grze mieszanej Pałęcki 


— Kryfówna. Zwycięzca meczu 
Union - Touring — A.Z.% 
zmierzy sią w następnej kolej- 
ce z Łódzkim Lawa Tennis 
Klubem. ; 


W dniu dzisiejszym sekcja 
tenniaowa  Unlon - Touringu 
zwołuje posiedzenie zarządu, 
ra które zaproszono również 
przedstawicieli prasy sporto: 
wej. Tematem obrad będzie o- 
mówienie bieżącego sezonu ten 
nisowego klubu, Konferencja 
ta odbędzie się w lokalu kii 
bowym o godz, 20, 


Sztekker ranny 
w wypadku samo» 
chodowym 
STRASSBURG, 14.6. (PAT) — 
Mistrz świata w walkach franci 
skich, Teodor Sztekker, biorący a- 
dział obecnie w wielkim międryna- 
rodowym turnieju zapaśniczym w. 
Strassburgu, uległ wypadkowi sa- 
mochodowemi, z powodu którege 
musiał przerwać na kilka dni swój 
udział w walkach. Mimo odniesio- 
nych w wypadku dość poważnych 
ran, stan Sztekkera nie budzi więk- 
szych obaw. 


Aljechin- wygrał 
25 partję z Bogolju- 
bowem 
BERLIN, 136. (PAT) — Roze- 
grana w Berlinie 25 partja meczu 
szachowego o mistrzośtwo świata 
zakończyła się zwycięstwem Alje- 
china. Stan turnieju przedstawia. się 
15:10 pkt. na korzyść  Aljechina. 
Następna partja rozegrana będzie 
w czwartek. Aljechinowi brakuje 
do ostatecznego zwycięstwa tylko 
pół punkta. Ma on więc zwycięstwo 
zapewnione, a temsamem zatrzyma 

nadal tytuł mistrza świata. 


Łódź, 15 czerwca 1934 r. 


Samorzad gospodarczy 
na prowincji 


Jako jedna z pierwszych opubli- 
kowała sprawozdanie ze swej dzia- 
lalności za r. 1933 izba przem. han 
dlowa w Warszawie. Sprawozdanie 
to na około 200 stronicach dużego 
formatu, omawia nietylko cato- 
kształt działalności izby warszaw- 
skiej, ale jest poniekad doskonałym 
przeglądem poczynań samorządu 
gospodarczego w Polsce, jako cało 
ści. Obszernie bardzo potraktowa 
ne zostały w szczególności sprawy 
ogólnej polityki gospodarczej oraz 
soja samorządu gospodarczego w 
dziedzinie łagodzenia skutków kry 
zysu. Analogicznie obszernie ujęto 
problemy kartelowe, zagadnienia 
polityki finansowej w odniesieniu 
to rolnictwa, reformy samorządu. 


Specjalny dział sprawozdania po 
święcono zagadnieniom _ podatko- 
wym, międzynarodowej polityce 
handlowej, sprawom handlu zagra 


nicznego, problemom komunikacy] | najdotkliwiej odczuli fabrykan- | 


nym, turystycznym. s zakresu usta 
wodawstwa gospodarczego, admini 
stracji stosunków gospodarczych i 
t. d. Na podkreślenie zasługuje 
rozwój działalności izby na parit 
zwłaszcza odcinkach. Nadmienić na 
leży np., że izba warszawska w sze 
rokim zakresie nawiązywała kon- 
takt z przedstawicielami sfer gospo 
darczych na prowięcji. W tym celu 
organizowano t. zw. roki izby w 
niektórych miasteczkach 
cjonalnych, przyczem w obradach 
tych brali udział członkowie dyrek 
cji izby, przedstawiciele organizacji 
gospodarczych z danych miast. W 
charakterze gości uczestniczyli w 
obradach tych  przeldstawiciele 
władz administracyjnych i skarbb- 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź walczy z Bielsk. 


Łódź, 15 czerwca 1934 r 


Przemysłowcy naśladują wzory towarów bielskich 


Bielskie towary wełniane 
półwełniane cieszą się na na- 
szym rynku bardzo poważnym 
popylem i są chętnie nabywa- 
ne przez tutejszych odbiorców. 
Osłatnio na rynku łódzkim da- 
je się zauważyć 

wzmożoną konkurencję, 

która wywołana została w 
pierwszym rzędzie trudnymi wa 
runkami, w jakich znalazła się 
produkcja lepszych gatunków 
towarów półwełnianych _ oraż 
wełnianych. Wobec 

znacznego zubożenia społeczceń- 

stwa, 

od dłuższego już czasu droższe 
i lepsze gatunki materjałów za- 
słępowane są przez gatunki lań- 
sze, co niewatpliwie , 


ci bielscy, 
CET T 


których wyroby znane były u 


nas ze swej jakości i solidnego | 


wykonania, Obroty towarami ty 
mi spadły ostatnio, w porówna- 
niu z r. ub, o blisko 30 proc. — 
Celem ostatecznego wyrugowa- 
nia towarów bielskich z rynku 
łódzkiego, fabrykanci tutejsi, 
produkujący tkaniny wełniane i 
półwełniane, produkują cafy 
prawie towar w Łodzi, wysyła- 
jąc go jedynie do wykończenia 
w apreturze do Bielska, W ten 
sposób towar ten uchodzi za 
towar bielski, a wobec tego, że 
ceny w porównaniu z cenami 
towarów wyprodukowanych 
faktycznie w Bielsku, są znacz- 
nie niższe, materjały te cieszą 
|się znacznym popytem. 

Fabr ykanci bielscy .uskarżaja 
,się również na to, że 


łódzcy producenci podrabiają 

niejednokrotnie wzory ich towa 

|rów, narażając ich przez to na 
poważne straty. 

Nie wchodząc w to, czy konku- 


rencja Łodzi oparta jest na pod, 


stawach solidnych, stwierdzić z 
drugiej strony należy, że pomi- 
mo tak poważnej konkurencji, 
ceny towarów bielskich są zhyt 
wysokie i 
nie są absolutnie przystosowa- 
ne do zdolności nabywczej kon- 
sumenta, 
Producenci bielscy, sądząc z 
dotychczasowego zagjotrzebowa 
nia, uważają, że nic nie jest w 
stanie z rynku naszego ich wy- 
rugować, pozostawiając ceny 
wyrobów na stałym dość wyso- 
kim poziomie To stanowisko 
i bielskich fabrykantów dopro- 


Przeszło 42 miljony marek 


wyniósł deficyt bilansu handlowego Niemiec w maju 


Import majowy Niemiec poważnie ; przedewszytkiem wzrostowi wywe- | niemieckim handlu zagranicznym w 


importem kwietniowym. Natomiast 
eksport zrósł dość poważnie ponad 
katastrofalny poziom kwietniowy, 
nie osiągając jeszcze wszakże po- 
przedniego rekordu niskiego eks- 
portu — w lutym r. b. 343,3 milj. 
mk. Saldo ujemne w maju r. bl 


li farmacentycznych, towarów włó- 


kienniczych, wyrobów żelaznych, 
produktów przemysłu papiernicze- 
0. 

Bilans handlowy Niemiec za 


pierwsze 5 miesięcy r, b. przedsta- 
wiał się jak następuje (w milj. mk.), 


wych oraz centralnych organizacji | wyniosło 422 miliona mk. Dodatnie | import 1.925,5, eksport 1.744,5, nje- 


kupieckich, Na podkreślenie zasłu 
guje również ndział prasy miejsco- 
wej oraz stołecznej, W ten sposób 
'umawiano szereg zagadnień natury 
lokalnej, Zwłaszcza w dziedzinie 
podatkowej, roki posiadają duże 
znaczenie, ponieważ mniejsze ośrod | 
ki ulegają silniejszemu naciskowi 
fiskałnemu, aniżek większe mia- 
sta, gdzie z najrozmaitszych wzglę 
dów obrona podatników jest stosun 
kowo łatwiejsza. Niezależnie od 
tych poczynań izba organizowała 
t. zw. dnie urzędowania swego biu; 
ra w poszczególnych powiatach wo | 
lewództwa warszawskiego. W o- | 
knaczonych dniach do miasta będą 
cego siedzibą władz powiatowych 
przybywa delegat izby. Odbywa 
konferencje z przedstawicielami 
hiejscowych organizacji dla omó- 
łienia łokalnych potrzeb i intere- 
sów, przyłmuje indywidualnych ir 
teresantów a ewentualnie interwen 
juje u miejscowych władz, Akcja ta 
rozpoczęta w ścisłem porozumieniu | 
z wojewodą warszawskim, dała bar | 
dzo dobre wyniki. Ten odcinek nt? | 
cy izby, zdaniem naszem, świadczy 
szczególnie korzystnie o poczyna” | 
niach samorządu stołecznego gospo 


saldo w maju r. ub. wynosiło 89 
milj, mk. s 


Polityka ostrego ograniczenia 
importu prowadzona od 3-ch mie- 
sięcy w Niemczech, dała się od- 
czuć dopiero w maju. Zaznaczył się 
mianowicie wyraźny spadek przy” 
wozu stttowców, głównie wełny. 

W imporcie inńych surowców, 
objętych zakazami, nie zaznaczyła 
się poważniejsza zniżka, 

Wzrost eksportu zawdzięcza „się 


mne saldo 178.0. 

Należy przypuszerać, że nasku- 
tek ostrych restrykcji importowych 
i utrudnień dewizowych, import do 
Niemiec będzie miał w dałszych mie 
siącach r. b. tendencję raczej zniż- 
kową. Co do eksportu — zorjento- 
wanie się w jego linji rozwojwej 
jest trudniejsze, gdyż wpływać na 
nią będzie bardzo wiele czynników, 
w dużej mierze od Niemiec niezależ 
nych, W każdym bądź razie utrzy- 
manie wysokiego ujemnego salda w 


Dolar m 


ocniejszy 


W obrotach prywatnych notowano 5,27 


Na rynku pienicźnym Łodzi 
sytuacja wczoraj kształtowała 
się spokojnie. Ruch był słaby. 
tranzakcje zawierano w spora 
dycznych wypadkach. 

W obrotach prywatnych do- 
lar nieco się wzmocnił, kształ- 


tując się od zł, 5.27 do zł. 5.26. 


Bank Polski nie zmienił kursu, 


, Funt wydatnie osłabł, kształ- 
tująe się od zł, 26,80 do zł. 26.70 
a więc o pięć punktów mniej. 
W tym stosunku obniżył funty 
Bank Polski, płacąe zł. 26.55. 
przy minimalnej podaży i zapo 
trzebowaniu, 

Również zainieresowanie pa- 
pierami było słabe. 


darczego. Jednym z czynników nie płacąc zł. 5.25, zł. 5.26, zł, 5.28. 


dostatecznie dotąd przez większość 
izb docenłanych jest brak kontaktu 
z życiem gospodarczem; zwłaszcza 
na prowincji kontakt ten nie istnie- 
je już prawie wcale. 

Całość Sprawozdania rGdźnógo | 
izby warszawskiej jest niewatpliwie 
ciekawym przyczynkiem do bibljo 
gratji gospodarczej w Polsce, 

K. 


Aktywny bilans 
handlu zagranicznego 
ZS.SR. 


Bilans handlowy Z. S. R. R. za 
I kwartał r. b. zamyka się ogólną 
suma 134.477.000 miljonów rubli, z 
czego 84,995.000 przypada na wy- 
wóz, a 49482,000 rubli na przywóz 
Saldo aktywne NMilansu za I kwar- 
tał r. b. wynósi przeto 35.513.000 


rb. 


Sąd zatwierdził 
układ L. Grinsteina 


W 1929 r. sad handlowy ogłosił 
upadłość J. L. Gritnsteinowi, wla- 
śeicielowi szarparni (Kiliiskicgo 
nr. 185. 

Jednocześnie wobec stwierdzone- 
go przez świadków złośliwego za- 
wieszenia wypłat sąd wydał nakaz 
aresztowania upadłego. 

Upadły nie został zaaresztowany, 
gdyż ukrył się po wydaniu listu 
glejtowego na miesiąc; zastosowano 
ponownie względem niego przymus 
osobisty. 

Na. otatocznem zebraniu wierzy- 
cień sąd odmówił zatwierdzenia 
układu, gdyż w upadłości znajdują 
sią cechy złośliwege bankructwa i 
złecił syndykowi zwołanie ponow- 
nego zebrania wiorzycieli, w celu 
wyboru syndyka ostntecznego. 

Upadty wyrok ten zaskarżył, do- 


| Nowy zarząd 


| Stow. fabrykantów 


| Nowy zarząd siowarzyszenia fa- 
|brykantów przem. włók. nkonstytu 
ował się jak następuje: prez. wybra 
ny został ponownie p. R. Bibergal, 
wiceprezesami pp.: B. Gliksman i 
N. Wegmajster, sekretarzem p. N. 
Fajwlowicz, skarbnikiem p. 1. Ryn- 
gart, gospadarzem p. J. Forma. 

| >—>—2-Ż2 


magając się zatwierdzenia układu, 
gdyż nikt z wierzycieli nie podniósł 
kwestji niczatwerdzenia układn, a 
wszyscy wyrazili zgodę. 

Sąd apolacyjny przyzna!  słusz- 
ność skargi apelacyjnej i uchylił 
wyrok sądu okręgowego, zatwier: 
Tzajac układ. 


prowin= |spadł w porównaniu z rekordowym | zu maszyn produktów chemicznych | maju niewątpliwie wpłynie na dal- 


sze zaostrzenie ze 


| strony Niemiec. 


reglamentacji 


wadziło do powsłania na na 
szym rynku konkurencji, która 
popieraja tutejsi odbiorcy to- 
warów wełnianych i półwelnia 


nych, 
* 


* kd 


w 
w 


W tkaninach wełnianych 
Bielsku dokonywane były 
maju 

nieliczne tranzakcje, 

głównie w materjałach głail 
kich niesezonowych, Hurtowni- 
cv wobec trwającej od szeregu 
miesięcy zniżki cen wełny i prze 
dzy czesankowej, nabywali tyl- 
ko te jlości gotowych tkanin. 
które były im niezbędnie po- 
trzebne dla uzupełnienia skła- 
dów. Pozatem kupey wstrzym- 
ja sie od większych tranzakcji 
w nadziei rychłej obniżki cen 
wyrobów gotowych wskutek 
zmiżki cen wełny i przędzy. Na 
rynku 

poszukiwane sa przedewszyst- 
kiem tkaniny wełniame tanie; 
ze względu na ograniczoną moż 
ność nabycia ich przez konst 

mentów. 

Warunki atmosferyczne sprzy- 
jały zbytowi tkanin letnich w 
handlu detalicznym, dzięki cze- 
mu znaczna część towaru znaj- 
dującego sie na składach za- 
stała ulokowana. 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdo- 
wem w Łodzi notowano: 

Dolary 3,285 

Budowlana 44— 43,80 

Dolarćwka 53,50—53,95 

Jnwestycyma 118.2—113 

Stabilizacyjna 66,50—66.25 

8 proc, listy zaet. m, Łodzi 50 — 
49.75 

5 proc. listy zast. m. Łodzi 61— 
60.50. 

Tendencja cokolwiek mocniejsza 


Warszawska giełda 
pieniężna 


DEWIZY 

Belgja 123,78, Holandja 359,45 
Londyn 26.78, Nowy Jork 5.29, No- 
wy Jork (kabel) 5.29,50, Oslo 134.30 
Paryż 34.96,50. Praga 22.05, Szwaj 
carja 172.08. Sztokholm 137,80. 
Włochy 45,65, Berlin 202. 

Obroty mniej, niż średnie, ten- 
dencja przeważnie _ mocniejsza. 
Banknoty dolarowe w obrotach po” 
zagiełdowych 5.28.25. Rubel złoty 
— 4,60, Dolar złoty 8.91.75. Gram 
czystego złota — 5.9244. Marki 
niemieckie w obrotach prywatnych 
(banknoty) 1,92/75, Funt szterling 
(banknoty) w obrotach prywatnych 
— 26.70. 

PAPIERY PROCENTOWE 

3 proe, poż. bndowiana 43,80, 7 
proc. poż. stabilizacyjna 66.50 — 
66.15 — 66.50: 4 proc. poż. inwesty 
cyjna 112.50; 4 proe, państw, poź. 
premjowa dolarowa 53.50; 5 proc. 
konwersyjna 64.25; 6 proc. poł. 
dolarowa, 72,25: 8 proe. L. Z. Ban- 
ku gosp. kraj. i 8 proc. Obligacje 
BGK 94. 7 prac. listy zastawne BGK 
i 7 proc. oblig. RGK 83.25, 8 proc. 
listy zastawne Banku rolnego 34.—; 
7 proe. listy zastawne Bankn rol- 
nego 83.25; 7 proc. listy ziemskie 
dol. 35.75, 4 i pół proc. listy za- 
stawne ziemskie 47.75 (odcinki dro 
bne) 47.50; 5 proo. listy Warszawy 
1983 r. 35.38 — 55.75 — 50—. 

AKCIE 

Bank Polski 285,25: Częstóciee 
91 —, Warz, tow. fabr. cukru 20, 
Lilpóp 10.10 — 10,15, Starachowi- 
ee 10.10. 

Tendeneja niejednolita la po- 
życzek państwowych, listów zastaw 
nych i akcj. 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 14,50—14,76 
Pszenioa 21.125 — 71.75 
Jeczmień 15,00 — 1551 
Owies 17.00 — 17.50 
Mąka żytnia 55 proc. 22—28 
Mąka żytnia 65 proc. 28 — 4 
Otręby żytnie 9,25 — 9.75 
Otręby pszenne 9 — 9 
Otręby pszenne grube M—MNID 
Peluszka 12,50 — 18 
Groch Vietoria 31 — 36 

. Groch polny 13,50 — 14 

| Usposobienie stałe, 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK 
Loco 13430 czerwiec 12,00 Tipiee 
[2,138 sierpień 12.2t wrzesień 13.20 
październik 12.36 listopad 12.48 
grudzień 12.48 styczeń 12.54 me- 
rzec 12,69 maj 12.74. 


NOWY ORLEAN 

Loco 12,27 lipiec 12.10 pańduke 
tik 12.332 grudzień 12,44  w*ycmóń 
12,4 marzec 12.59 maj 12,68. 

LIVERPOOL 

Czerwiec 6.48 lipiec 6,47 werpień 
6,45 wrzesień 6,43 październik 6,4% 
listopad 6,88 grudzień 6,38 styczeń 
6.38 luty 6.38 marzec 6.38 kwiecień 
6.38 maj 6.38 szerwiec 687 lipiec 
6.36. 

Egipska: Loco 8,65  lipiee 5.39 
październik 8.44 listopad 8,47 gm- 
dzień 8,48 styczeń 8.48 marzec 8.52 
maj 8,54 

Upper: Loco 7.06 lipiec 6,96 paź- 
dziernik 6% listopad 7.00 grudzień 
7.04 styczeń 7.04 marzec 7.08 maj 
1,12. 


BREMA 
Loco 1428 lipiec 13.70 paździer 
nik 14.13 grudzień 14,25 styczeń 
14,31 marzec 14,43 maj 14.52. 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: lipiec15.72 listopad 
16,27 styczeń 16.25 marzec 16419 
Ashmouni: czerwiec 12.48 eier- 
pień 12.58 październik 12,54 gr- 
dzień 1271 luty 12.85 kwiecień 


12,98. 


„Na. 288. 


Wieża radjostacji 


herlinsktei | KO 


W poniedziałek wieczorem usły* 
eliśmy z Warszawy nadaną na 
/szystkie rozgłośnie interesującą 
'mdycję.p. t: „Wczoraj a dziś”, pa 
> ią0ZONĄ ż ogłoszeniem konkursu na 
(  |soenarjusz dla teatru wyobrażni. 

ż | Kierownik literacki Polekicgo Ra- 


< |dja, p. Zdzisław Marynowski, au- 
itor wspomnianej audycji, przy 
| współudziale artystów scen war- 


'szawskich zilustrował nam w obra 
3 mowy i interesujący sposób rozwój 
>. formy literacko - słuchowiskowej 
ia przestrzeni 8 lat. Stali bywalcy 
catru wyobraźni mieli możność 
przekonania się, jaka olbrzymia e- 
wolucja odbyła się zarówno co do 
| formy, jak i treści słuchowisk, dzię | wy 
ki wytężonej pracy w tym kierun- 
ku, Usłyszeliśmy szereg scen 2 
Jean słuchowisk, które kie- 
jdyś budziły ogólny zachwyt 1 szcze 
ary oddźwięk wśród ełuchaczy ta- 

_.|dja. Obeenie przestarzałą swą for- 
4] |mą, trąciły juź myszką. Również zo 

| istało nadanych kilka fragmentów 

ż najnowszych nie granych jeszcze 
| |słachowisk, Ofekawe to zestawie 
| |afe techniki pisarskiej słuchowisk 


| 
6,30 Gimnastyka f muzyka œ 
płyt. 
12,10 Muzyka popularna (płyty) 
14,05 Komunikat Izby przem. - 
handl. w Łodzi. 
16,00 Reportaż sportowy. 
16.40 Godzina muzyki lekkiej, 
Orkiestra jazzowa i Zofja kpa 
(piosenki) 

4.00 Audycja dla chorych, 
17.80 Koncert chóru akademi- 


wysokości 188 mir, Na tarasie tej 

wieży na wysokości 55 mtr, miasto 

Berlin wydało przyłęcie na cześć 
dziennikarzy polskich. i 


„PRAC 


Kursy Zawodowe Żeńskie 


150 Muzyka lekka (płyty) 
18,00 Odczyt p. t: »Nowogród- 

99 |czyzna — riemia Adama Mickiewi- 
Tow. Szerzenia Pracy Zaw 


omR”, 
odo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 


18.156 Koncert z cyklu 
sonaty fortepianowej" 

Wólczańska 2l, tel. 167-456 

przyjmuje zapisy na nast, dsinły: 


18,50 Pogadanka budowlana. 
1. Sztuka stosowana- 


„Historja 


19,20 Muzyka lekka 
.02 Skrsynka pocztowa tech- 
niczna, 
20.12 Koncert symfoniczny 


hafciarstwo 
„| 2210 „Przelotne ptaki”, 
2. a ZE damskie 2226 Mwsyke. taneczna, 


3. Gorseul krój 

4. Modniarstwo-kapelusze: 
5. Bieliźniarstwo- krój 

6. Ondulacja 

7. Manieure 


kretarjat f 
i T 
a 22.20 Warjacje choralowe Bacha, 
44+%04040004004060006040 | Romans skrzypzowy F-dur Beetho- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Berlin (357) 

20.45 Suita w starym stylu Re- 
gera, Symfonja B-dur Schumana, 
d wTasso” Liszta. 


NKURS 


109.YI— „GŁOS 


z przed.8 lat. z techniką nowoczes- 
nych scenarjuszy teatru wyobraźni 
nie było bardzo interesującym i po 
uczającym eksperymentem dla e- 


wentualnych uczestników konkur! 


su. 

Teatr wyobraźni, który dotąd po 
sługiwał się w przeważającym sto 
pniu przeróbkami, czyli t, zw. ra- 
djofonizacjami, zdołał przez kilka 
lat wyrobić szereg sił literackich, 
dostarczających oryginalnych sce- 
narjuszy dla teatru wyobraźni. 
Idąc jeszcze dalej po linji swych 
zamierzeń, dyrekcja teatru wyo: 
braźni postanowiła ogłosić konkurs 
na oryginalny utwćr słuchowisko- 


"Warunki konkursu są następują 
ce: 

1) Na konkurs nadsyłać można 
utwory sluchowiskowe wszelkiego 
rodzaj +o charakterze tragicznym, 


komedjowym, lub krotochwilowym, 


napisane prozą. 

2) Utwór konkursowy powinien 
być przepisany na maszynie przy- 
najmniej w pięciu egzemplarzach, 
celem ułatwienia członkom jury 


| co usłyszymy dziś przez radjo? 


vena, Warjacje Brahmsa na temat 
u Haydna, Uwertura _G-moll 
Brucknera. 

Kolonja (456) 

19.00 Concertino fortepianowe 
Schłemma i Koncert fortepianowy. 
Es-dur Mozarta. 

Lipsk (382) 

22.30 Recital fortepianowy 
ta C-dur Galuppiego, Fantazja D- 
moll Mozarta, Noktum H-dur i 
Scherzo B-moll Szopena). 

Strassburg (349) 

20.30 Kwartety skrzypcowe Men- 
delssohna i Francka. 

Londyn (261) 

22.00 Opera [Puesiniega Oyga- 
nerja” (8. 1 4 akt). 

Rzym (421) 

20.45 Operetka Lombardo i Ran- 
zato, „Kraina dzwonów”. 

Bukareszt (364) 

21.30 Recital na dwa fortepiany 
(Koncert w stylu jazzowym Geb- 
hardta, Rapsodja „Wspapa” Cha- 
briera). 

Sottens (443) 

20.30 Symfonja B-dur Schumana. 
Koncert skrzypcowy G-moll Bm- 
cha, „Mołdawa” Smstany. 

Budapeszt (550) 

22.80 Koneert (Fantazja z opery 
„Potajemne małżeństwa”  Cimaro- 
sy, Koncert na obćj Haydna, Diver- 
timento D-dur Mozarta). 


PORANNY” 


równoczesnego zapoanania się z 
jego wartością. 

8) Utwćr konkursowy pod wzglę 
dem rozmiaru powinien być tak 
obliczony, aby przy wykonaniu go 
przed mikrofonem nie trwał krócej, 
piż pół godziny, i możliwie nie dłu 
żej ponad jedną godzinę. 

4) Na egzemplarzach utworu na- 
desłanego na konkurs, autor powi- 
nien oprócz tytułu umieścić wybra 
ne przez siebie godło, Godło to po- 
winno być wypisane na zamkniętej 
kopercie zawierającej wewnątrz na 
zwisko i adres autora, 

5) Utwory, podpisane prawdzi- 
wem nazwiskiem fub pseudonimem, 
zarówno, jak utwory drukowane 
lub publikowane w inny sposób, lubi 
też takie, które były posyłane na 
inne konkursy, będą z konkursu wy 
łączone, 

6) Utwory konkursowe nadsyłać 
należy do dnia 1 października 1984 |£ 
r pod adresem wydziału literackie 
go Polskiego Radja w Warszawie, 
ul. Zielna 25, z zaznaczeniem „na 
konkurs literacki". Dowodem do- 
trzymania zastrzeżonego terminu, 
będzie data stempla pocztowego na 
przesyłce lub pokwitowanie sekre 
tarjatu wydziału literackiego. 

7) Za najlepsze utwory jury wy- 
znacza 5 nagród: 1-sza w wysoko- 
ści zł. 800.—, dwie równorzędne 
nagrody po 500.— złotych i dwie 
trzecie nagrody po po 350.— zło- 
tych. Gdyby Żaden z nadesłanych 
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NA SCENARJUSZ 
dia radiowego „teatru wyobrażni" 


utworćw nie był uznany przez fu 
za godny pierwezej nagrody, suini 
na nia przeznaczona, będzie rozdzie 
lona w inny sposób. To samo doty- 
czy nagród pozostałych. W każ- 
dym jednak razie łączna suma na- 
gród w kwocie 2,500 złotych 
będzie rozdzielona pomiędzy naj- 
lepsze utwory nadesłane na kon- 
kurs. 

8) Ogloszenie wyników konkur- 
su nastąpi dnia 1 stycznia 1985 r. 

9) Utwory nienagrodzone, winny, 
być odebrane w sekretarjacie wy- 
działu literackiego Polskiego Radja 
rajpóźniej w przeciągu dwuch mie- 
sięcy od daty rozstrzygnięcia kon- 
kursu. 

10) Skład jury stanowią: prezes 


Polskiej akademji literatury, p. 
Piotr Choynowski, nacz. wydziału 
kuliury i sztuki M. W. i 0. P. p. 


dr. Władysław Zawistowski, p. Zy- 
gmunt Kisielewski, p. Zdzisław Ma 
rynowski, p. Michał Melina i pani 
Wanda Tatarkiewiez, 


PRAKTYCZNY 

— To mi raj, życie pod how 
pćłnocnym. 

— Ależ czemu? 

— Człowieku, zastanów się! Pół 
roku trwa noe i pół roku tylko 
dzień. Gdy zjawia się ktoś z ra- 
chunkiem do zapłacenia, mówi mu 
się: — Przyjdź pan jutro! 

(Le Rire) 


Kolumna ratownicza 


wieśniaków rumuńskich zdąża ku terenom objętym klęską pasorzy 
tów, niszczących sady i ogrody warzywne. 


Dnia 24-go czerwca 1934 r. o godz. 2-ej po poł. w parku „HELENÓW“ odbędzie się 


WIELKA ZABAWA OGRODOWA 


na rzecz $towarzyszenia „Rodzina Policyjna” Koło Łódź-Miasto 


Moce niespodzianek i atrakcji. 


Teatr i kawiarnia w ogrodzie 


9) 
„Bagatela 


Piońrkowska 94, td. 24-50. 


Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
11—2 i od 5-ej do końca przedstawienia 
od 75 gr. do 3 zł. 


Łódki. Ognie bengalskie. Tani bufet. 


Na czele zespołu: J. Sokołowska, J. Kozłowska, 
liński, 8. Sulima, Jaszczołt, E. Wojnar, Roguski. 


— 


Doborowe orkiestry. 
Dziś i dni następnych! Wielka rewja pod kierown. art. Ludwika Semnolińskiego pt 


Jaki gdzie?! 


J. Gordez, J. Soboltówna, H. Dorée, L. Sempo- 
Zespół baletowy: H. Suchniewicz, H, Ar- 


Orkiestra The Baymans-Band. 


_ wasówna, J. Litewnieka, R, Grabowska, D, Malejówna, J, Karczewska 
Dekoracje: B. Kudewicz. Choreografja: E, Wojnar 
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Dświękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie“ 


Żeromskiego T4, 


róg Kopernika, tel. 129-88 


Dr. med. 


L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych, | 7 
skórnych ! moczopielowyeh 
Cegielniana 15, 
tel, 149-07 


Prayjmuje od godz. 8 — 12 rano 
og aw. w pg I święta 

od 9 — 1 po p 

Ceny iecznicowe. 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie niemoey płelowaj 


Południowa ZB, tel, 204-939 


przyjm. od 8—91 rano i 5—8 w. 
UR niedziele 1 święta od 9—1 pp. 


Dr mad. 


Wotkowyski 


przeprowadził się na ul. 


ceglelnianą 11 tel. 238-02 


Choroby weneryczne, moQczo- 
płolowe I skórne 
Przyjmuje od 9—12, 4—6i od 7—9 w. 
w nieds, i święta od 9 do 1 po poł 


— 


Doktór 


KLIŃGER 


»peo. chor. wanorysan., skór 
| włosów (porady seksusine 


powrócił 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Pregimuje od 9—11 rano | od 6—8 w 
W niedsielę I święta ad 10—12 


——a— 


Doktór 


TREPMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych | moczopłclowych 


Legielniana 4, tel. 216-40 


przyjmuje od 8-12 i od 5—9 wieaz.|* 


W niedz. i święta od 8—1 popoł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA| 


Lekarzy specjalistów 
Zawadzka 1, tel. 205- | 
czynna od 9 r. do 9 wiecz, | 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. Porady seksualne, 
Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. 
Dls Pań oddzielna pocrekalnia 
Porada 3 zł. 


6.Y1— 


Dziś i dni nasiępnych! 


„GŁOS PORANNY" — 1934 


Najatrakcyjniejsza 
gwiazda świata 


Mae Wes 


„Nie jestem aniołem" 


Precz z chudemi! Niech żyją tęgie! Oto najnowsze hasło, akie Świda Mae West, Soska kaloria i dykiateśia 


Nè, 1:74 


w filmie 
i é 


mody, — W pozostałych rolach: Cary Grant i Kent Taylor 
Ceny miejsc: I — 1.09, IT — 90 gr., 
Następny program: „Cudotwórca” w roli głównej $ylwia Sidney. 


Syndyk tymezasowy masy upadłości firmy 
art. 
K. H. wzywa wierzycieli powyższej upadłości, 
których należności zostały przyjęte do masy, 
aby w dnin 21 czerwca 1934 r. 
Sądzie Okręgowym w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego 5, pokój Nr.15, celem wysłucha- 
nia sprawozdania syndyką tymczasowego o sta- 
nie upadłości, oraz zawarcia układu, lub związku 
wierzycieli i wyborn syndyka ostatecznego. 
Syndyk Tymczasowy 
Piotr Kon, Adwokat 


Gordin i S-ka“ na mocy 


stawili się w 


[m 


514 i nast. 


o godz. 12-ej 
| WEJ i 


Cukiernia 


Przejazd i. 


S | 


Ogłoszenia drobne 


mam AG MERA WZ 
Hinpno i sprzedać, 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję * kwity lombardowe 
Maio i płaci najwyższe ceny 


n jubiieraki i. Fijałko 
Pikowake 7. s 


[I BRYLANTY !! 


ZAOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję | płacę 


najwyższe ceny. Magazyn ilerski 
M. Mixes, Płotrkowska ona 20. 


BRYLANTY 


TĘ, SREBRO, RÓŻNĄ BIU: 
TERIS, kwity lombardowe kupuje i 


po na (Apr, ng: Magaspn m 
MASZYNY do pisania i licze- 
nia używane kupuję, Płacę 
dobre ceny. Oferty „Okazja“ do 
administracji. 210— 3 


SAMOCHÓD - KARETKA pry- 
watny „Chevrolet 1930* b. 
oszczędny w pierwszorzędnym 
stanie tanio sprzedam. Andrzeja 
47, ll p., m. 6, tel. 168-62. 


! Choroby Zwierząt 


(speejainoćć — psy domowe) ; 
Lekarz weterynaryjny 


MA. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1i od 4—7 pp. 


Nawrożia; li p. Tel. 175-77 


Ceny lecznicowe. 


|SŁAWA KONóWNA uez. 


| 
VI 


kl. gimn. Aba zgubiła matrykułę 


Pierwszorzędny Pensjonat 


„Miviera” 


Eweliny Silbersteinowej 
(b. właśc. pensj. „ALICJA*) 

w pobliżu lekarza zdrojowego 
Uzdrowisko Włedzi mierzów. 
Wykwintna fkuchnia. Spec. kuchnia 
wszech djet. Obszerne pokoje z we- 
randemi przy lesie J. Burzyńskiego. 
Zgłoszenia Ernestyna Gilksmanowa 
Legjonów 50 (Zielona), tel, 7215-57 


e e 


| 


PENSJONAT nad morzem w 
Orłowie dla młodzieży do lat 
16-u pod- kierownictwem nau- 
czycielki Marji Frenkenbergo= 
wej. Informacje ul. D-ra Ster- 
linga 18, tel. 174-42. 130-2 


g Lokate E 


W CZYSTYM DOMU poszukuję 
jednookiennego, słonecznego po- 


koju z wygodami i używal- 
nością kuchni, Of. sub.. „Biu- 
ralistka `, 155—3 


LETNISKO. Do wynajęcia 8, 3 
lub 1 pokój z werandami w 
pięknej willi, w ogrodzie przy 
lesie rządowym. Ceny przystępne 
Dojazd dogodnv. Informacje: 
Pomorska 22, m. 3, od g. 3—5 
lub 9 wieczór. 


.— 


KOLUMNA. Do wynajęcia 


zy 


a 


SZPE? LUDWIK, uczeń kl. VI|POKOĴ® Z kuchnią z wszelkiemi 


zgubił matrykulę, wydaną przez 
Gimnazjum Męskie Zgromadze- 
nia Kupców w Łodzi. 

601— 


3 do 11 rano. 


wygodami. Wiadomość w Kom 
lumnie, ul. Parkowa 3 | 5, lub 
w odai telefonicznie 2830-59 
604—3 


porcja 35 $roszy 
| WRAZ ZE SZKLANK 
WAFLEM CZEKOLADOWYM 


III — 50 gr. Kupony ulgow 


LODY 


WODY SODO- 


POLECA 


„Źródłe” 


Tel. 133-72 i 209-87 


3 POKOJE z kuchnią, wszelkie 
wygody, remontowane, do wy- 
uajęcia od 1 lipca, Południowa 
42, m. 19. 


— 


POSZUKIWANY sklep frontowy 


-|na Piotrkowskiej, między Naru- 


Oterty do 
„A. A." 
040—5 


towicza a Nawrot. 
administracji sub. 


Dr. med. 


Roman Borńslein 


ciechocinek 


dw. „Ormuzd* 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-uroloz 
Wólczańska 38 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 


Die niesa 
ZDZ 


———— 


S, Kryńska, 


Chor skórne i wanorycane 
(kobłety ! dsiesi) 


Stenkiewica FA telet, 186-10 


godz. przyj. o3 11—1 i 3—4 pp 
Á w mik R AZ a ~ 


p wa 


Do akt, Nr, 900 i 921 | 1954 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodskiego w ko- 
dai, rewiru 15, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólezańskiej 91 
na zasadzie art. 602 K. P. O. ogłasza 
że w dn. 21 eserwcn 1984 r. o goda, 
13 w Łodzi przy ul. 
Zeromskiego 54 
odbędzie się publiczna licytecja ru- 
chomości a mianowioie: 
mebli, dywanu i pianina 
oszacowanych na łączną sumę sł. 2260 
które mośna oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 46.-B$ r. 
Komornik M. piński 


e po 70 gr. 


Dr. mad. 
CZESŁAW 


RostkOWSKI 


HOMEOPATA 
przeprowadził się na 


UL. EWANGIELICKĄ 16 
Telefon 172-80. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


LEDRENIĘ pęt 
WENERYCZNYCH 1 SKÓRNYSGH 


przenłasiona ZACEIORA 2 


przeniesiona 
9 rano do 9 wiectór. 


PORADA 3 zł. 


Dzieci i kobłety przyjmuje kobieta- 
lekarz 11—1 i od 3—4 pp. 


Drugie ogłoszenie 

Likwidatorowie Towarzystwa 
Akcyjnego Manufaktury Wel- 
nianej HUGO WULFFSON w 
Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 78 
podają w myśl art. 129 pr. o ep. akc. 
do wiadomości, że otwarcie postamo- 
wionej na Walnem Zgromadzeniu 
Akcjonarjnszów w dniu 30 kwietnia 
1934 r. likwidacji Spółki sostnio #e- 
rejestrowane w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, wobec bo likwidatorowie 
wzywają wierzycieli do zgłoszenła 
swych roszczeń w ciągu roku od đa- 
ty mejącego się eiat weofag w 
tnkiegoż jak niniejsze, ogłoszenia 
akutkami art. 139 pr. e sp. uka. 


lalanne okna ry 


używane w dobrym stanie, | oe 
około 2.50 mtr, na 1.78 mis, 
poszukiwane Oferty sub. KR 
do administr, niniejszego pisma, 


„LOS PORANNY 


nabyć motna 
w Iuowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach 
u p. Lewenberga 


Letnicy 6 


Wióniowej:Góry | Iraszowa 
„Głos Poranny” 


jest do nabycia o godz. 8 sans 

u gazeciarza Ja 

Kawnli, vie-a-vis Chłodni Wie- 
deńsktej. 


M ETRO 


Przejazd 2 


Pronumerata 


Redaktor: Eaugenjuse Kronman. 


miesięczna -, „Głosu Porannego” ze aayośkiówni do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł 9.— 


Rękopisów redakcja nie awraca. 


Dziś i dni następnych! 


Noc Miłości 


w roli gł. 


JoseM 


oraz najnowsza komedja p. t. $zof€er w opałach 
Nadprogram: I Tygodnik Foxa i P, A. T. 


Ze Wydawnietwo odp. Bugenjusz Kronman., Prasa“, 


Ropy sp. z ogr. odp. 


sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 'szpalt): |-aza strona 2 "ała Reklamy tekstem 
redakcyjnym sł. 1.50; w tekście: z zmstrzeżeniem miejsca 60 gr., bes sastrsażenia miejsca 
O gr. nekrologł 40 gr. Zwyczajne (str. 10 swpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejase ogłoszenie sł, 1.50 
Posaukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręcsynowe i znślubinowe 12 sl 
ssenia ramiejscowe obliczane są o SB drożej, firm sage. 100%. Za passen in tobelarycsne lub fantas, dodntk 

rote 


Ogłoszenia dwukolar. o 50//0 


ADRIA 


L BUMOJD 


Ogło- 


W drukami własnej Piotrigowska 101 


